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Tajemnicze samobójstwo dziewczyny w Łodzi 


Wyskoczyła oknem z wysokości trzeciego pietra. — Straszliwe | 
| przeczucie desperatki | 


„Dziś będzie napad bandychi, ja teo mie przeżyje!” 


Łódź, 3 czerwca, — Dziś będzie tu napad bandycki — 
(dg) Dziś o g. 5 rano dom przy ulicy | mówiła. Ja tego nie przeżyję. 
Piotrkowskiej 56 był terenem tajemni-|  Domownicy do tego oświadczenia nie 
czego samobójstwa. przywiązywali żadnej wagi. Nie pytali 
kamienicy tej, w mieszkaniu pań- 
stwa Cudowickich, 


a Ziemia Janta Westuu |SUielia burza nad Słockiem 


Gen.: SCHLEICHER bh 
w rządzie Yvon 
ministra Rachawsky, z 


nawet dziewczyny, na jakich danych są 
oparte jej przypuszczenia, 

Około g. 12 w nocy wszyscy udali 
się na spoczynek. 


przeraźliwy krzyk, 

W chwilę później ujrzał w oknie trze- 
ciego piętra Wesołowską. Nie ulegało 
wątpliwości, że dziewczyna zamierza 
skoczyć na podwórze, Dozorca nie mógł 
już jednak zapobiec nieszczęściu, 


ochodząca ze wsi Drogowle (pow. ra- 

domek. Wea omiaa no td/6 kie-| Srzy dziewczynki porażone piorunem 

wę A była w Łodzi. W ciągu tego okre- Płock, 3 czerwca. |dO0m padł pastwą ognia. i 

su, kilkakrotnie już zmieniała  chlebo- (d) Nad okolicami Płocka przeciąg- W <zasie deszczu schroniły się do 

dawców. nęła burza, która wyrządziła ogromne | kościoła trzy dziewczynki, a jedna z 
Państwo Cudowiccy byli z niej bar- szkody. į nich usiadła na ławce. do której była 

dzo zadowoleni, gdyż sumiennie spełnia- Wichura połamała wiele starych przymocowana druciana lina od sygna- 

ła swe obowiązki i stale przesiadywała drzew i zniszczyła zasiewy. Od uderze- | turki. W kościół uderzył piorun. który 

w domu. nia pioruna we wsi Czerkasy zapaliła ześlizgnął się po drucie i poraził jedną 


Wesołowska runęła na bruk. Dozna- 
ła bardzo ciężkich uszkodzeń cielesnych, 

Zaalarmowane pogotowie w stanie 
beznadziejnym przewiozło ją do szpitala 
im. prez. Mościckiego. 

Desperatka jest nieprzytomna, to też 
władze do tej pory nie mogły jej prze- 
słuchać. Policja wszczęła dochodzenie, 
pragnąc ustalić, czy samobójstwo dziew= 


W ostatnich dnia 
dzała objawy wie 
nia, Gdy ją pytano, co jej dolega, uchy- 
lała się od odpowiedzi. 

Wczoraj po południu dziewczyna oś- 
wiadczyła, że obawia się nadejścia no») 
cy. | 


Konfiskata mająt 
pariyzaniów cfiińasf ich 
Moskwa, 3 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraf'czna), ` 


W Mandżurii skonfiskowano majątki stocice, w pobliżu cukrowni, znaleziono 
zwłoki jakiegoś mężczyzny. Miał on roz- 
po- płataną czaszkę, 


partyzantów chińskich, Zakazano wjazdu 
sezonowym robotnikom chińskim, 


dziewczyna zdra- się zagroda, | 
o 'zdenerwowa- sklep. Zajęła slę beczka z nalftą i cały jował. Jedna z nich wkrótce zmarła, 


w której znajdował się dziewczynę śmiertelnie, a dwie kontuz- | czyny ma jakiś związek z napadem 


bandyckim, o którym mówiła. 


| —— 1 ————. 


 radomscy zabili członka partii, 


odejrzewali o kontakt z policją. — Zabójcy 
śtaną przed sądem doraźnym 

Radom, 3 czerwca. Dalsze badanie ustaliło, że zamordo- remniaka, Lucjana Partyńskiego i Ada- 

(d) Przed kilky dniami we wsi Czę-| wany jest znanym i oszukiwanym ma Bąka. Przyznali się oni do dokona- 

przez policję komunistą Józelem Naw- nia morderstwa. Oświadczyli, że Naw- 


rotem vel Mąką. |rot vel Mąka został skazany przez sąd 
Wszczęty za mordercami pościg dał partyjny na karę śmierci, albowiem był 


O g. 5 rano dozorca domu usłyszał 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


nadto oddano telegraf .pod zarząd japoń- 
ski, ustalając przez Dairen bezpośredni» 
komunikację drutową z Japonją, i 


Wszczęte przez policję dochodzenie | konkretne wyniki. 
ustaliło, że mężczyzna ów _ został za- | Wczoraj policja sandomierska ujęła 
mordowany siekierą, trzech znanych komunistów Jana Fo- 


> m a M JE m uazmy 


Ziemianin oskarżony 5164 przestepstw 


Mord przed gmachem sądowym. — Właściciel dóbr 
rycerskich domaga sie uniewinnienia 


Warszawa, 3 czerwca. sprawie, strzelił do niej, kładąc ją tru-| Akta sprawy ważą 64 kg. i przyby- 

td) Do sądu najwyższego w Warsza- pem na miejscu. |ły one do Warszawy w dwuch skrzy* 
wie nadeszły akta sprawy Adama Ra- Obecnie Oldakowski odwołał się do niach. 

wicz-Oldakowskiego. | „,. {sądu najwyższego, domagając się cal- | „Dia przestudłowania ich trzeba bęs 

Rawicz-Oldakowski jest TE ' kowitego uniewinnienia. dzie zużyć rok czasu. 

o” Pi 


|rok w sawe bandytów piolrkowskith 


morzu. Przed kilku laty stanął on przed 
sądem oskarżony 0... 164 przestępstwa. 
Między innemi akt oskarżenia zarzucał 
mu gwałty, podpalenia, usiłowanie za- 
bójstwa i t. d. Sąd uniewinnił go z 151 
przestępstw, a za pozostałe 15 skazał 
na półtora roku więzienia. 

Żona Oldakowskiego. która również 
stanęła przed sądem skazana została na 
11 miesięcy więzjenia. 

"W chwili, gdy wychodziła ona z sali 
sądowej, administrator dóbr Oldakow- 
skiego, Zajdel, główny oskarżyciel w tej 


wodu sądowego, trwały do późnej nocy 
końcowe przemówienia prokuratora, 
podtrzymującego w całej rozciągłości 
akt oskarżenia, oraz mowy obrońców 
oskarżonych, którzy starali się podwa- 
żyć tezę prokuratora. 

4 W dniu 2 bm. nastąpiła krótka repli- 
ka prokuratora, który zaapelował do 
trybunału o przykładne ukaranie oskar- 
żonych. 


Dwa święfokradzftwa Ww Bydgoszć Oskarżeni w ostatniem słowie prosili 


Spreawców mie sthwyiaono Sad m 
25 i yvrok skazujący: Wolfa 
lat ciężkiego więzienia, 
ana i łojne Goldsteina, 
ożkiego więzienia, Borucha 
aa) Herszlika Willera vel i Lejbusia 
lvel Lejba Wilczaka — ciężkie- 
igo więzienia, z zalicze szfu pre- 

encylnego, w 

Pozostałych oskarżonych:  Garwila 
Dessau i Lejba Szwarcbanda, z braku 
dostatecznych dowodów, uniewinniono:. 


Piotrków, 3 czerwca. 
Po d-dniowej rozprawie zakończył 
się wczoraj proces karny przeciwko 
T-miu oskarżonym za rozbój, stosowanie 
teroru i wymaszanie. 
W ciągu środy, po zamknięciu prze- 


Poznań, 3 czerwca. |władze parafialne. | i 
Wczoraj w nocy popełniono w Byd- Tej samej nocy ci sami prawdopa:| ze 
goszczy włamań świętokradzkich w | dobnie świętokradzcy dostali się ` 
2-ch kościołach. Mianowicie św'ęta- | kościołą Św. Wincentengo 
kradzcy włamali się do kościoła na przedmieściu Bielawki, 
przedmieściu Szwederowo. gdzie łupem kie szafy i skarbonki, uk 
ich padło zaledwie kilka złotych. po- chy, a ze skarbonek pewi 
nieważ poprzedniego dnia skarbonki dotąd sumę pieniędzy. 
kościelne zostały wypróżnione przez 


uważany za zdrajcę i prowokatora, Wy» 
rok wykonała t. zw. „piątka samoobro- 
ny”, która wyprowadziła Nawrota pod» 
stępnie w pole i tam zamordowała, 

W dalszym ciągu dochodzenia polic- 


ja zlikwidowała miejscowy komitet 

dzielnicowy. 

Ogółem aresztowano 21 działaczy komu- 
nistycznych. 


Trzej zabójcy Nawrota staną wkrótce 
przed sądem doraźnym. 


Bank Polski 


przestał snrzedamać 
dolary 
Warszawa, 3 czerwca. 
Jak się dowiadujemy, Bank Polski-po 
stanowił nie sprzedawać na giełdzie ban- 
knotów dolarowych, utrzymując narazie 
ich skup. uł 
Zmiana dotychczasowej polityki wa- 
utowej banku w tej dziedzinie jest na- 


Ə oskarżonych skazano na kary ciężkiego więzienia ROSA przyjętej przez bank zasady, 


aby skupionych banknotów dolarowych 
w obecnej sytuacji nie zatrzymywać w 
kraju, lecz wysyłać je do Nowego Jorl:4. 

Bank będzie zatem postępował w 
dziedzinie obrotu banknotami dolarowy* 
mi tak samo, jak przy obrotach innemi 
banknotami zagranicznymi. Sprzedaż 
wypłat na Nowy Jork pozostaje nadal 
nieograniczona. 5 


w Łódź, 3 czerwca, 

(dg) Policja otrzymała wczoraj trzy 
„meldunki o kradzieżach. 

Józefa Matusiak (Klonowa 36), za- 
meldowała, że Teofila Berłowska (Sol- 
Ina 11), w czasie wizyty zabrała jej z 
mieszkania rozmaite przedmioty, posia- 
dające znaczną wartość. 

Marja Laubert (Wiosenna 8). oskar- 
żyła o kradzież garderoby Kazimierza 
iWikłera (Wiadukt $). Wreszcie Aleksy 
Weronim (Wierzbowa 40) doniósł -po- 
jkcji,i że mu skradzidno z mieszkania 
Iwartościowy obraz, 
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Drukarnia angielska wypuściła drugą emisję banknotów portugalskich 
Firma Vaiericeo poniesie miłijomowe sirały. 


© (h) Przed kilku dniami sąd angiel- 


skt wyniósł wyrok w sprawie, która | któ 


była finałem największej w dziejach a- 
fery fałszywych banknotów. 

Jest to tak zwana „sprawa Vaterloo". 

W roku 1922 portugalski bank pań- 
stwowy zamówił. w angielskiej drukar- 
ni należącej do firmy Vaterloo 600.000 
banknotów po 500 eskudo z portretem 
Vasco de Gamy. Banknoty zostały wy- 
wiezjone do Portugalii i tam puszczone 
w i zaś 

fisze pozostały w drukarni. 

Po upływie trzech lat w biurze fir- 
my Vaterloo zjawił się nieznany niko* 
mu holender, który przedstawił fałszy- 
„we dokumenty, świadczące o tem, jako- 
-by był on wysłannikiem państwowego 
banku portugalskiego i z polecenia tego 
banku 
zamówił nową partję banknotów, we- 

dług starej kliszy z roku 1922. 
Zaznaczył przytem, że tym razem 
państw. bank portugalski nie będzie 
brał udziału w przejmowaniu nowej e- 
misji, ponieważ przeznaczona jest ona 
nie dla samej Portugalji, lecz dla jej ko- 
lonji, Angoli. Według praw portugal- 
skich, prawo rozdziału tych pieniędzy 
przysługuje miejscowemu bankowi w 
Angol, Finane Angoli są w stanie bar- 
dzo złym, dlatego też państwowy bank 
"portugalski postanowił okazać pomoc 
swojej kolonji, oddając do jej dyspozy= 
cji całą nową emisię banknotów.: 

Oczywiście, przy objektywnej ace- 
nie firma Vaterloo mogłaby się odnieść 
do całego tego zamówienia z dużem 
niedowierzaniem, mimo to jednak 
zamówienie zostało przyjęte i wyko- 


nane. 
„Pó jakimś czasie dyrektor rd fedhak' 
„zwrócił się listownie do zarządzającego 


?państw. bankiem portugalskim z proś- 


ba o potwierdzenie zamówienia. Nie- 


- Wiadomo jednak dlaczego 


bank listu tego nie otrzymał 


(1, rzeczywiście, odpowiedzi nie nade- 


słał. Taki sam los spotkał wszystkie na- 
“stepne listy firmy Vaterloo. Tymcza-= 
sem firma dostarczyła zamówienia do- 
"mniemanemu przedstawicielowi banku 


nie państwowego, a banku aferzystów, 
rzy dopuszczali się wielu oszukań- 
czych operacyj, obracając olbrzymiemii 
Środkami, których pochodzenie wyda- 
wało się całej Portugalii wysoce podej- 
rzane. Po pewnym czasie w sferach fi- 
nansowych rozeszła się alarmująca po- 
głoska, jakoby” 
banknoty z portretem Vasco de Gamy, 
» są fałszywe, 
co w- oficjalnym komunikacie 
dzjł bank państwowy. : 
Ponieważ jednak w obiegu znajdo- 
wało się bardzo wiele prawdziwych 
"banknotów, bank w ciągu dni 20 będzie 
zamieniał pieniądze na bilety jnnego ty- 
pu. Oczywiście, natychmiast rozpoczął 
się szturm do kas bankowych i w cią- 
gu 20 dni wymieniono w kasach 799.190 
banknotów z wizerunkiem Vasco de 


potwier= 


| 


Gamy, przyczem z liczby tej 209.718 o- 


kazało się 
z „drugiej emisji". 

Bank stracił na tej wymianie 610.292 
funtów szterlingów i wytoczył firmie 
Vaterloo proces © odszkodowanie w 
wysokości wymienionej sumy. Adwo- 
kat banku portugalskiego dowodził, że 
puszczenie w obieg nadmiernej ilości 
banknotów odbija się dotkliwie na ca- 
łem gospodarstwie państwowem i mo- 
że doprowadzić do bardzo ciężkich kon- 
sekwencyj ekonomicznych, jak zachwia- 
mie się waluty it. p. za które w danym 
wypadku odpowiedzialna jest firma Va- 
terloo. Wymieniwszy fałszywe bankno- 
| ty na prawdziwe, oczywiście, bank pań- 
jstwowy wydatnie zmniejszył ilość po- 
siadanych zapasów pieniężnych j po- 
niósł wielkie straty, 


Izba lordów, która w Anglii jest naj- 
wyższą instancją sądową uznała firmę 
Vaterloo za odpowiedzialną za straty 
poniesione przez państwowy bank por- 
tugalski i 
zasądziła iirmę Vaterloo na zapłacenie 
pełnej sumy wraz. z procentami oraz 

kosztami procesu. | 

Wyrok Izby lordów został przyjęty 
w Portugalii z wielkim aplauzem, zaś 
sfery miarodajne twierdzą, że okolicz- 
ność ta w rezultacie sprowadzi za sobą 
wielkie ożywienie stosunków handlo- 
wych, pomiędzy Anglią i Portugalją. 

Główny dyrektor firmy Waterloo 
był niegdyś lordem-najorem Londynu 
i resztki swego życia poświęcił rozwią- 
zaniu tej skomplikowanej sprawy. Na 
szczęście umarł kilka miesięcy przed 
wyrokiem. 


Holandja, kraina kwiatów i słońca 


przeżywa ciężki kryzys. — Jak się rozwija 
! - handel kwiatami? - 


(x) Holandja przestała już być przy* 
słowiowym krajem mlekiem i miodem 
płynącym. Przemożny kryzys nie oszczę- 
dził i tego zakątka. Pilni i dzielni ho- 
lendrzy biedzą się porządnie, zanim zdo- 
będą konieczne minimum do życia, wie- 
lu ź nich, najpracowitszych pod słońcem 
ludzi, niema pracy i nie ma chleba. 


Troska o przyszłość wyżłobiła świe- 
że bruzdy na Śyważńych i myślących 
twarzach holendrów, a u i i œ 
ólnie czczona królowa 

diow nakaz oźrabicz wszelkich 
wydatków do minimum. | 

Skasowane zostały wielkie przyjęcia, 


iana 


atis swemu tych cudów natiry, ctidć 


kich krajach kontynentu, ale holendrzy 
byli. dotychczas zbyt dumni, aby uciec 
się aż ao narzekań, to też kryzys musiał 
się już tam dać porządnie we znaki sko» 
ro śłośno się o nim mówi, 

Gdy jednak zajaśnieje cudowne wio- 
senne słońce nad tym płaskim i jedno» 
stajnym krajobrazem, a przecudne, bar- 


wne kielich kwiatów podniosą swe 
główki ku słońcu najbardziej nawet po- 
|nury holender musi uśmiechnąć się do 


, które zresztą 
| umiejętnie 


wcale poka le do 


docho dy i stszowią glo 
wny obeżnić prześnysł krajowy. 


oczywiście; za wyjątkiem najkonieczniej-|='. Malarzej i kwiaty zdawna już: dzier 
szych, wielkie bale zostały odwołane i żyły berło władzy w tym dziwnym wy- 


wszyscy zdają sobie sprawę z tego, że 
tylko energiczna i bohaterska walka ura 
tuje kraj z przemożnych szponów kryzy: 
SW ; 

tno, 
ar- 


Kryzys wyżłobił i tu swoje pi 
¿Coraz częściej słyszy się na ulicac 


* państwowego Portugalii, Następnie: 0-| lemu Haagi i Rotterdamu skargi i narze- 


kazało się, że przedstawiciel ten był| kania na złe czasy. Takie same zresztą 


"istotnie przedstawicjelemm banku; lecz” narzekania 


słyszy się dziś we wszyst- 


Wyrafinowane oszustwo sobowtóra 


Miezmyfkła afera spadkowa w Ameruce 


(y) W Ameryce wykryto ostatnio 
niezwykłe oszustwo spadkowe, niepo- 
siadające w dziejach sądownictwa żad- 
nego precedensu. 

Przed rokiem zmarł 76-letni właści- 
ciel stoczni J, Gardiff, Padł on ofiarą wy- 
rafinowanego oszusta, którego uczynił 
swym głównym spadkobiercą. Cardiff 
rozpoczął swą karjerę, jako chłopiec o- 
krętowy, następnie został adoptowany 
przez pewnego kupca, w którego intere- 
sie pracował przez pewien okres, Dzię- 
ki szczęśliwym spekulacjom udało się 
mu wielókrotnie powiększyć, składający 
się z kilku tysięcy dolarów, kapitał, któ» 
zy otrzymał od swego przybranego ojca. 

ostał właścicielem stoczni i po pew- 
Rz czasie doszedł do olbrzymiego ma- 
"ją u, i 
-W 45 roku życia Cardiff się ożenił, 
małżeństwo jego jednak było bezdzietne. 
W roku 1921 zmarła jego żona, Był to 


dla niego straszny cios, który wytrącił go | dzi 


całkowicie z równowagi. Szczególnie 
martwiło go, iż nie posiadał spadkobier- 
ców, Wreszcie postanowił adoptować 


100 tysięcy dolarów. W kilka miesięcy 
po zgonie Cardiffa  dalecy jego krewni 
wystąpili z procesem o obalenie testa- 
mentu. Jednocześnie jeden z nich do* 
niósł władzom, iż główny spadkobierca 
wcale nie był siostrzeńcem Cardiffa, 
gdyż dokumenty, jakie mu przedstawił 
były siałszowane. Władze wszczęły do- 
chodzenie, które zakończyło się areszto- 
waniem Jakóba Cardiffa,  pseudo-sio- 
strzeńca testatora. 

Dochodzenie władz ujawniło niezwy- 
kle sensacyjne szczegóły. Jak się okaza- 
ło, detektyw po długotrwałych i bez- 
skutecznych poszukiwaniach pewnego 
razu spotkał młodzieńca, wielokrotnie 


już karanego za różnego rodzaju prze- 
stępstwa. Młodzieniec ten był łudząco 
trzeńca, 


oset do poszukiwanego 


siadaniu detektywa. cze barə 
dziej sptęgować to pod stwo, mlo- 


Cardiff nie miał najmniejsz 
wości co do indentyczności swe 
kobiercy, Jakób Cardiff w rze 


Morissona oraz dwuch jeg 
wykazało dochodze» 
m otrzymał od rzekomeg 
siostrzeńca zmarłeśo po objęciu R 


dr, 


*|swym kap 
|batw jest tu królem kwiatów. 
/|że róża ma zapach, a tulipany są go poz- 


'dartym morzu ię Największa ilość 
najpopularniejszych i najsławniejszych 
malarzy świata — to holendrzy. 

Malarze holenderscy nietylko kon- 
kurowali stale ze szkołą włoską, ale nie- 
jednokrotnie ją przewyższali. 

Dlaczego ten płaski i jednostajny 

|kraj pocięty geometryczną siecią kana- 
łów stworzył tylu malarzy nie wiadomo. 

Prawdopodobnie i w Holandji są jakieś 
zakątki, gdzie 
przemawia do duszy. 

A gdy w blaskach wiosennego słoń- 
ca złocą się i czerwienią pola przepięk: 
nm rimpi t A a aa aż po 

ę kraj ca ynat przecudnym za- 
pachem hjacentów, najbardziej nawet 
zagorzały pesymista zaczyna patrzeć we» 

na świat. 

Ten niezwykły zapach rozlicznych 
kwiatów ma jednak jakiś dodatni wpływ 
Liczni wielcy uczeni, filozofowie, leka- 
rze i odkrywcy ród swój wynoszą z Ho- 
landji, Miesiąc maj w Holandji niema 
żadnego odpowiednika w żadym innym 
kraju. Ani święto narcyzów w Mon- 
treux, ani przepiękne  fijołki w Korn- 
walji, ani nawet wiosna w Tyrolu nie 

może równać się z wiosną w Holandji. 

Wiosna w Holandji ma jeszcze inne 
znaczenie, przynosi óna bowiem odprę- 
żenie krytycznej sytuacji, może załago- 
dzić kryzys, lub w wypadkach nieuro* 
dzaju czy choroby kwiatów, pogłębić go. 

O tej porze urz e są corocznie 
wystawy kwiatów, które odwiedzane 
bywają przez tysiące ludzi mogących go: 
dzinami stać przed jakimś nadzwyczaj- 
nym okazem tulipana. Ogrodnicy holen- 


derscy stawiają tulipany na czele wszyst: 
jich tu p SZyS 


atów. Nie róża, ale tulipan w 
ym kształcie i przepychu 


To nic, 


wione. Ośrodnicy holenderscy wycho- 


| dzą z tego założenia, że wąchać nie mož- 


a tak długo, jak patrzeć, I do pewnego 
stopnia rację. To też ceny niektó- 
rych okazów dochodzą do zawrotnych 
|wysokości,. . 

Niedawno sprzedano cebulkę takiego 
okazu za guldenów. Pozatem uwa- 
śę swą zwracają wspaniale wychodowa* 


piękno. zbyt wyraziście |. 


ne lilje, storczyki, gladiole, jaśmień, a 
nawet egzotyczny lotos. pozie wy- 
gląda na wiosnę ten płaski kraj z okien 
wagonu kolejowego. Po obn stronach to- 
ru, kilometrami całemi się wspa- 
niate P urowe pola anów; fiole- 
towe Í różowe hiacenty ślą swe słodkie 
zapachy aż do zawrotu głowy, 

Harlem jest punktem ceńtralnym ho- 
dowli i przemysłu kwiatowego. Naokoło 
Harlemu w kolosalnym promieniu każdy 
kawałeczek gruntu wyzyskany jest pod 


4 | bodowię kwiatów. 


„Niezapomniane wrażenie _ robi ten 
kraj w którym najcudówniejsze kwiaty 


uéteetaa sie do słóńca. 
Dzień Hindenburga 


Staty prezydent nie zno- 
st ludzi postronnych 


(h) Synowa Hindenburga w rozmo- 
wie z dziennikarką niemiecką opowie- 
iala o prywatnem życiu swojego 
wielkiego teścia. 

kromny Jo si z gardero- 
zawieszoną męskiemi płaszczami, 
kapeluszami i laskami — opow:ada 
dziennikarka na łamach swojego pis- 
mia. Lokaj w ciemnej liberji oddaje mói 
bilet wizytowy. Po chwili otwierają 
|słę drzwi i zjawia się młoda pani domu, 
synowa prezydenta, pani Margaryta 

von Hindenburg,  , 
W pokoju jej na biurku i na Ściana: h 


— 


„| mnóstwo fotografij i portretów rodzin- 


nych. Na lewo prowadzą drzwi do ga- 
binetu prezydenta, zaś na prawo do po- 
koju syna i równocześnie adjutanta pre- 
zydenta. Następny pokój to wspólna já- 
dalnia. Drzwi na balkon są otwarte i 
widać przez nie wspaniały stary park, 
w którym prezydent odbywa swoje ĉo- 
dzieńne spacery poranne. 

Pani von Hindenburg opowiada. ze 
teść jej bardzo rzadko wyjeźdża dokąd- 

olwiek. Nie znosi on natrętnej clekawo- 
ści ludzi postronnych, nie liczących się 
najzupełniej z tem, że stary prezydent 
ubi ciszę i spokój. Życie jego obraca 
się przeważnie a biurkiem, 
przyjęciami interesantów i ogrodem. 
Hindenburg czuje się jeszcze zupełnie 
rzeźko, cieszy się doskonałem  zdro- 
wiem i ze starém pruskiem poczuciem 
wierności spełnia swoje trudne 6bo0- 
wiązki. Godziny, które spędza on w 
kółku rodzinnem ze swoimi wnuxami — 
to godziny jego odpoczynku i wytchnie- 
mia. Czteroletni wnuk, jedyny nosiciel 
| nazwiska Hindenburg, jest ogromnie po- 
|dobny do swojej nieboszczki babki i 
dzięki temu cieszy się specjalną miio- 
ścią dziadka. 

Wieczory prezydent spędza przy 
„okrągłym stole, czytając pisma . książ- 
jki i dzieląc się od czasu do czasu uwa- 
gami z członkami rodziny. 
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PZA 


URODZENI pod znakiem BLIŻNIĄT w dniu 
3 czerwca, — posiadają charakter MSCIWY, są 
pat opinni żądni dalszych podróży i 
życia wada a i Pomeidają dar orjentacji, 
a z powodu, chwiejności charakteru, nie zawsze ść 
celu, Pracując nad sobą dzięki ŻE 


mogą 
cienpliwości, a ' waniu swoich złych 3 Ż 
skt $ pa 


N KREMEM 
WA. m QLEIKIEM 


OU 
M 


spokrewniony chemicznie z paramen 
tłu em skóry i dzięki termu działają jak 
\ $dyby „naturalne“ środki do pielęgnowania 
skóry. Tak Krem jak i Olejek Nivea połę$ue 
P ją opalaijące własności promieni słonecze 

nych i chronią skórę przed bolesnem opare 


t 
mmm gl 


omności, zajdą u nich korzystne zmiany i 
wodzić im się będzie pomyślore Śro wiele 
nieprzyjaciół, Powinni z większą warą i zaufa- 
niem przedsiębrać pracę swoją i projekta, któ- 
re dzięki wytrwałości mogą im się udać. Będą 
o wiele grą Š pożycia małżeńskiem 
- wlasnej winy. Unika pever m towarzystwa 
plei odmiennej, gwaogdnT: i ae hgomangów. 
x o 


/ 


ivea: od zł. 0,40 do 2,60 / Olejek 
Krem DIOS Wyrób krajowy KO Ruaeo. 


stępstw. ę 


zeniem słonecznem. — W dni upalne chłodzi tem Kr j 
ivea: butelki zł. 1,00, 2,00 i 3,50 
Sp. Ake. w Poznaniu 


Str, 3 


Z ZKAŁ PAŁ, DELTE +b 


kio przed wystawieniem ciała na działanie promieni słonecznych natrze się starannie 


NIVEA 


"Jedynie łe dwa Środki zawierają EUCERYT, ponet AJ dk Fi 


jającej pogody na$łemu ochłodzeniu ciała 
i chroni iemsamem 


przed zaziębieniem. 


Jedno należy przestrzegać: Niędy nie wy 
stawiać mokrego ciała na działanie promie- 
ni słonecznych, lecz zawsze nairzeć przed» 


emem Nivea lub też Olejkiem Nivea. 


3 Doma £ 5 V h 
ża aioi Pa RESEO nE 5 ER © žes nio. | a. | e 7 » 
y, a takowy w krótkim czasie o ją. l 
= om — Czy dojdzie do strejku włókniarzy?... 


eni 
ni są do podrażnień n i choroby ne- | 


pł”yskowci + Szu, mai. ae Konferencja z przemysłowcami ma być zwołana w ciągu 5 dni 


liczby loteryjne 1 3 


zainteresowaniem oczekują 
konferencji z przemysłowcami. 


(e) Jak wiadomo, włókniarze wysto- 
sowali przed kilku dniami pismo do In- 
spektoratu Pracy w sprawie zwołania 
konferencji z przemysłowcami. Konfe- 
rencja ta ma ustalić warunki, na jakich 
miałaby być zawarta 

nowa umowa zbiorowa. 
Wiókniarze wyznaczyli termin do dnia 


szło nawet do strejku 


irobotnikom zarobki o 40 proc. 
trwa już od kilku tygodni. 


strejk 


tego dnia nie zostanie zwołana  konfe- | tualnego przystąpienia robotników łódz- 
rencja, w takim razie kich do strejku. Konkretne przygotowa- 


przystąpią do strejku. 


spodziewać, że konferencja zwołana zo- 

i stanie najpóźniej we wtorek. Sprawa 

Walka pomiędzy miłością a namiętnością | zwołania konferencji nie usuwa jeszcze 
zmysłów. Oto problem. który zaośnienia sytuacji, 
wW. S. VAN DYKE, staje się rzeczą widoczną, że w czasie 

genjalny reżyser „Trader Horna" rozwią- 
zał w swym najnowszym fimie 


śnie w dwuch schroniskach miej- 


le spornych kwestyj, < bardzo trudnych | wicnych dachu nad głową. 
ATE: A NWNEISĄNIEA 2 


de iw srs * 
i í 44093] do rozwiązania. apas l SS ZOER TO TA tS j) 
sea RR U | | | Tymczasem w „ostatnich p 238 Wa ice oh były dotychczas 
AM FE R 4 pwskilku fabrykach łódzkich obniżono - nie-można już było przyjmować nós | 
9) płace robotnicze wych nieszczęśliwców, pozbawionych 


własnego kata. 


z Conchitą Montenegro oraz Lesi i A - 
ą g slie | w granicach od 10 do 25 procent Spo Całe rodziny, składające się z kilku osób 


sr 1 SĘ pionin wodowało to nowe rozgoryczenie wśród | enieżdziły się w malej kuchence, a 
125-1 Wkrótce w „CASINIE*, | mas robotniczych, które z tem większem jw przylegającym pokoiku mieszkała in- 


106:———— 


Pięcioro dzieci utomęło 
*"Tragiczna przejażdżka łodzią po Niemnie 


Białystok, 3 czerwca. "Po długotrwałych poszukiwaniach taciówny i Luby Slusarczykówny na“ 


(d) Wieś Szczerbowice'pod Lunna, | wydobyto zwłoki Latyszówny i Proko- razie nie znaleziono. 
położona nad Niemnem, została wCzo- Pa Piotrowicza, zaś ciał pozostałych Wypadek ten wywołał wstrząsające 


raj wstrząśnięta „straszną Śmiercią 5 dzieci: Melanii Żywolewskiej, Tekli Ba- | wrażenie. 


(O YW "PREOGPERC TOON SKINE zamki 
AR] nek odzie która wyjechały Wwy b ry ki w yw rotowców 


na środek rzeki, '. 
Transparenty komunistyczne na cmentarzach 


W pewnej chwili łódka przewróciła 
się i wszystkie dziecj poczęły tonać. 3 > 
Tylko dwoje z nich zdałało dopły- Równe, 3 czerwca. , „wykailgrafowanemi* po ukrałńsku. 
nąć do brzegu. We wsi Matcze, pow. hrubieszowsk: W tym samym języku inni mewy- 

Zaalarmowały one całą wieś, która | nieznani sprawcy wywiesili czerwoną | kryci dotąd ich kompanowie wypisali 
pośpieszyła na ratunek tonący.m. płachtę z antypaństwowemi hasłami | szumnie hasełka na kraśnym papierze 
RA we wsi Kopyłów tego samego powiatu. 


Lepiej się już spisali towarzysze ze wsi 


przed o$śłoszemiesm wy uyn'ablisun cmentarzu cerkiewnym. 
Wilno, 3 czerwca. |w wypadku zgłoszenia apelacji na Nie-| Ale najwesclej urządzili się w Mor- 
" Onegdaj w sądzie okręgowym roz-|wiarowski ma złożyć graja w kwocie! dach, pow. siedleckiego. Płomienne ki- 
patrywano sprawę przeciwko trzech |5000 zł; woźny zameldował.., że Nie« | tajki z odnośnemi napisami przywiązali 
wieśniakom, oskarżonym za prowadze- | wiarowski zbiegł £ sali sądowej. do nóg gołębiom. 
nie tajnego  gorzelnictwa: Na ławie 


oskarżonych zasiedli pp. Szturo, Nie- A r | i | 
wiarowski i: Benisz. Oskarżeni dd aDa an yc i na S E 
Sfrzały na ulicach miasfa. — Górka właścicielki sklepu ciężko ranna 


daną gotówkę, mianowicie 8 zł. Bandyci | rzuciła w nich płonącą lampę, na co 
nie zadowolnili się tym łupem i pod groż | den z bandytów oddał do niej 2 sed 


Benisz dowodzili, że wita jest wyłącz-| 
nie po stronie Niewiarowskiego. zaś 
przewód sądowy ujawnił bezwzględrą 
winę wszystkich trzech. 

Następnie sąd udał się na naradę, a 
kiedy powrócił, na ławie oskarżonych ku spożywczego p. Heinze przy ul. ' 
zasiadło tylko dwu oskarżonych. | wej 20, wpadło dwuch zamaskowanych | dzy. W tym momencie weszła do sklepu 

Sąd odczytał wyrok skazujący Nie- | bandytów z rewolwerami w ręku, którzy | córka Heinzowej, a widząc, co się noy 
wiarowskiego na 1 Tok więzienia i więk z okrzykiem: „Pieniądze lub życie”, |ci, poczęła wołać o pomoc. Na krzy 
szą karę pieniężną. Reszta otrzymała ,przystąpiłi do przerażonej właścicielki | Heinzówny zebrało się kilku sąsiadów i 
mulejsze kary. Kiedy po odczytaniu | sklepu. dozorca, którzy chcieli dostać się do 
wyroku przewodniczący zwrócił się do Sterorvzewana Heinzowa podeszła |sklepu. Bandyci jednak, spłoszeni alar- 
ławy oskarżonych, zawiadomiając, żeldo kasy i wydała bandytom całą posia-' mem, rzucili się do ucieczki. Heinzówna 


Kalisz, 3 czerwca. 
Onegdaj, o godz. 10 wiecz. A 


bą użycia broni, zażądali jeszcze pienię- 


W fabrykach łódzkich obniżono płace roholnicze 


zwołania [nia rozpoczną się po dniu 8-ym czerwca 
w razie niedojścia do skutku konferencji 


W jednej z fabryk tomaszowskich do | lub w razie, gdyby konferencja nie dała 
na tle obniżki | rezultatów, jakich robotnicy się spodzie- 


płac, a w Bełchatowie, gdzie obniżono | wają. 


W każdym bądź razie sytuacja jest na- 


prężona i najbliższe dni przyniosą odpo- 
/ Na ostatnich zebraniach delegatów | wiedź na pytanie, 
8-go czerwca, zapowiadając, że jeśli. do | fabrycznych omawiano już sprawę ewen- | czy wybuchnie w Łodzi strejk włóknia- 


rzy. 


| m 00 PE JAY 0 
Do dnia dzisiejszego, a więc do 3-ġo > e . re . 
sven ema wiza kra giaa miecokanie na nicy Napórkowskiego 
nie został jeszcze ustalony. Należy się j 
GO mieszkań dwwmizkbowyscia dia 


wopdztm robośmiczyzcka 


albowiem duż dziś (e) O rozmiarach nędzy tmieszkanio- |na rodzina, niemniej liczna i korzysta= 
m AS | wej w Łodzi świadczy najdobitniej prze- |iąca z pieca kuchennego sąsiadów: 


Obecnie wszystkich eksmitowanych 


obrad konferencyjnych wyłoni się wie- |skich, przeznaczonych dla ledzi, pozba-|i pozbawionych dachu nad głową prze- 
Schromiska |niesioro do domków drewnianych na 


«a: piej mieszczące się przy ul. Napiórkow- Chojnach, a- 


dom przy ul, Napiórkowskiego Nr. 76 
odnajęty zostanie lokatorom, oczywiście 
za.bardzo niskiem komornem, vu 

Ponieważ dom ten składa się z prze- 
szło 60 mieszkań dwuizbowych, przeto 
znajdzie w nim pomieszczenie 60 rodzin 

robotniczych, 
Magistrat nie ustalił jeszcze dotychczas 
wysokości czynszu, jaki będzie pobiera- 
my w tym domu, ani też nie zadecydo- 
wał, kto może się starać o otrzymanie 
tego taniego mieszkania. 

Reflektantów w każdym razie nie za- 
braknie. Jeden dom nie zlikwiduje oczy- 
wiście klęski bezdomności w Łodzi, ale 
dobrze przynajmniej, że 60.rodzin znaj- 
dzie dach nad głową. 

Chodzi tylko o to, aby mieszkania 
w domu przy ul. Napiórkowskiego otrzy= 
mali ci, 

którzy naprawdę nie mają gdzie spać, 
a takich przecie w Łodzi nie brak... 


50 wieśniaków 
napadło 


na robotników, zatrudnio- 
mych przy pracach meljo- 
raczje 
Wiino, 3 czerwca, 

W czasie dokonywania prac meljo- 
racyjnych na terenie wsi Jeziorki Wiel- 
ie, gm. Dereczyn, pow. Słonimskiego, 
grupa mieszkańców tej wsi w liczbie o” 
koło 50 osób napadia na mierniczego 1 
robotników. 

Awanturnicy nie dopuścili do kon- 
tymuowania prac i poturbowali kilka 


p w Kaliszu 


raniąc ją w głowę i rękę. 

Tymczasem dozorca wraz z sąsiada- 
mi puścili się w pogoń za napastnikami, 
którzy oddali jeszcze dwa strzały, nie ra 
niąc na szczęście nikogo. Mimo to, 
dzielny dozorca ścigał uciekających aż 
do pola, gdzie dalszy pościg był bezce* 
owy ze względu na ciemną nóc» 


Kd E 


a a ECO CE w ŹŻ 


Coś dla każdego 


Kalusiński wraca z baru „Kakadu“, Plączą zainteresowanie Czytelników, czego do- cych“ 


mu się nogi, w oczach jakoś niepewnie, 
Kalusiński kręci się w kółko na ulicy, Noc, 


późna godzina, Właśnie przechodzi policjant, 


Kalusiński uchyla kapelusza I pyta grzecznie: 
P.. p... prze.,, 
Ma Ma może mi p,, pan powie, gdzie ja : mie- 


szkam?, , Nasza służąca n.. n, D.. nazywa się | 
Marysia! 


= 
Ciężkie pa Samowarczyk 
zagadkami, 
— Słuchaj — powiada do przyjaciela dam 
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y , Gzy można palić w tramwajach 
Ankieta-konkurs naszych Czytelników. — 


Za najlepsze odpowiedzi Wyzzówane 
będą nagrody. - 


Poruszone przez nas w ankiecie kon-|a przynt i 
Ktsowći zagadnienie zakazów palenia ten Pięć: 
‘gac 


tytoniu w różnych miejscach wywołało 


,wodem są liczne zapytania, co do 
przedmiotu konkursu - ankiety: 


Czytelnicy, którzy chcą wziąć udział s dów doty chczas ‘zakaz tei obowiązuje 


w ańkiecie konkursie, 


powinni odpo- 


przepraszam pana komisarza, wiedzieć pisemnie redakcji na dwa py-| 


tania: 


FC należy znieść zakaz pale- 
19. i nia tytodiu y 


tetotwik 


"w wagonach tramwajowychł w 
Po Komisji kówm 


ci zagadkę do rozwiązania, W kawiarni siedzi | | powiedzi na pytania. A 


trzech meżczyzn i grają Każdy z nich ma zło. | 
tówkę w kieszeni, Gdy wychodzili każdy z nich 
miał w kieszeni po trzy złote Jak to jest 
możliwe, . 

— Skąd ja mam wiedzieć?. , 


if 


Nazwisko i imię 
Miejscowość 
-Ubca i numer domu 


Komisja Konkursu - Ankiety, wyło- 


ej ograniczyć ten zakaz w 
aby tylne wagony w pocią- 
k Ao dk były „dla palą- 


2) Czy nie należałoby znieść zakazu 
palenia w innych jeszcze miejscach, | 


i w jakich?... 
_ Odpowiedzi na. te pytania należy |, 
FE Tedakeii niniejszego pisma | 


gara | 


m i 
Zgłaszam niniejszem swój udział w ar: dg! ankiecie i załączam od 


(óBAY Á 


papierosów 200 sztuk oraz 1 kolekcja 


# 
Starszy posterunkowy melduje w. komisar- niona z naszej redakcji rozstrzygnie o papierosów 100 sztuk. ` 


jacie: 

— Zaaresztowałem przed 
przywódców band, z których jedna grasowała 
na terenie Łodzi, druga na terenie Kalisza.. 


inajlepszych odpowiedziach. 
chwilą dwuch Komisii są bezapelacyjne. Nailepsze od- 200 sztuk i 10 sztuk cygar „Regalia”. 
poewiedzi będą drukowane pod nazwis- | 
|kiem autora albo bez nazwiska (zależy sów — 200 sztuk. 


Decyzje 


— świetnie, — odpowiada dyżurny przo- to od specjalnego Życzenia biorącugy 


downik, — No, a gdzie oni są?,,, 

— Na dole przed bramą... 

— Jakto?,. Tak bez nikogo?,,, 

— To nici., Oni się tak nienawidzą, że k 
den drugiemu nie pozwoli uciec!,, 


= 
Lipower ciężko zachorował, Wzywają chi. | 


rurga, kłóry uważa, iż należy natychmiast wlz 


prowadzić operację, 

Lipower nie zgadza się, 

— Wolę umrzeć, niż dać się operować!,, 

>— Ależ, panie Lipower — odpowiada ła. 
godnie chirurg — przecież jedno z drugiem da 
się łatwo pófodzić!,,, 

Dzieci bawią się na podwórzu, ‘Jeden ma- 
lec powiada do drugiego: 

— Wiesz, mój tata tak licznie dwiżdte i 
gdy zaczyna gwizdać, fo setki ludzi zzatsystają 
się, żeby go „posłuchać, - 

— A gdy mój tata gwizdnie, to dęte lt- 
dzi rzucają robotęf.. j 

— Klłamiesz!,., |i 

— Właśnie, że nie! 
syrenę w fabryce, głupils.. 


KATN ECUK aiae, a 


TEATR MIEJSKĘ. 

W porozumieniu z kuratorjum szkolnem kie- 
rewnictwo Teatru Miejskiego. urządza dziś w | 

watek o godz 7 wiecz, przedstawienie dla mło- 
dzi eży wystawiając arcydzieło Stefana  Żerom- 
skiego „Uciekła mi przepióreczka'* w wykona- 
niu najwybitniejszych artystów Teatru Miejskie- 
go. Reżyserował Jerzy  Woskowski, Słowo 
wstępne wypowie H., Szłetyński, 


DWA POŻEGNALNE 

WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO, 

W sobotę i w niedzielę wsecz. żegna Łódż 
znakomity artysta Jerzy Leszczyński, który 
święcił olbrzymi sukces w. sensacyjnej komedii 
Verneull'a , Bank Nemo”, Będą to bezwzględ- 
nie dwa ostatnie występy tego świetnego „ak- 
tora, 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Ruchome oszalowania umożliwiające  odby- 
wanie się spektakli w Teatrze Letnim nawet w 
czasie niepogody, sprawiają, że w dalsz 
publiczność przybywa tłumnie oklaskując gorą- 
co sportową, arcywesolą „komedję W. Smó!skie=« 
go „Biedny bokser“ i jej brawurowych: wyko- 


Bo mój tata puszcza. 


| 


nawców, 


TEATR POPULARNY. 
przy ulicy Ogrodowej t8. 
W piątek dnia 3 czerwca, w sobotę 4 czerwe 
ca i w niedziele dnia 5 czerwca o godzinie 8,30 


wieczorem 3 ostatnie popularne przedstawienia, 
sensacyjnej sztuki w 3-ch aktach Marensa p. t.: | 


„Buenos Aires" po cenach naita AP 


groszy do 1 złotego. 


r 


A 
Pi E 


„skarb 


e o e 


ciągu |. 


m, orsay, A p 


udział w konkursie - ankiecie). Termin ` 


Inadsyfania odpowiedzi do dnia 3 czerw- 
ca r. b. 


Najlepsze odpowiedzi będą nagro-| 
į dzone, a mianowicie na nagrody prze- 


| a 1 
nagroda: 10 sztuk cygar pRegalia | i 


pash cygar „Favoritas“, I kolekcja , 


szego“ Gódzietnego* życia” - należy” ëz- 


Mil nagroda: jedna kolekcja papiero- 
IV nagroda: kolekcja papierosów — 
100 sztuk. 
V nagroda: kolekcja papierosów 
100 sztuk, 
VI nagroda: kolekcja papierosów — 
1100 sztuk. 
VII nagroda: kolekcja papierosów — 
00 sztuk. 
VIII nagroda: kolekcja papierosów— 
100 sztuk. 


sg mn 


II nagroda: Kolekcja papierosów 
I WY 


Walczmy z konkurenfami monoasiul,, 


-Nie Beupowaé pupierosðw ua BOI 
znikedbov dwyńchaniapowascka' 7. 
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(A 
ki Aiahief 
Nowiny 
teatralne i fitmowe 
(lu) Pewien mieszkaniec Hollywoodu 
złożył niedawno prośbę o udzielenie mu 
rozwodu, przyczem ao powód podaje 
tash że żona jego codziennie chodzi na 
mentarz, by 
„odwiedzić grób Rudolia Valentino 
ie zaoszczędzone prowa wy- 
daje na kwiaty, które składa na grobie. 
z i 
(lu) Dnia 20 maja został podpisany 
i przez wytwórnię Foxa dwuletni kon- 
trakt zLiljan Harvey, która pracowała 
dotychczas w niemieckiej „Ufie“ ; 
Liljan Harvey wykończy jeszcze pod- 
czas, lata dwa obrazy dla „Uty” « poczem 
uda się do aime 


(lu) ` jielkie ` ttimoire mają 
zakonspii vane n telefonów. Nie- 
ma ich z psież one entów. o to 
cały świat zamęcza je | emi nagaby- 
waniami przez | telefon. „ Doszło do tego, 
że ofiary własnej popularności zmienia- 
ja fan SW jch telefonów co kilka ty- 


M tem tle wydarzył si ę znanemu ar- 
tyście Baxterowi i i ‘jego żonie zabawny 
incydent. 

Pewnego dnia, gdy Baxter w wytwór 
ni, jego żona zaś na spacerze, każde z 
nich musiało w sprawie zadzwo- 
nić do domu. Niestety, w międzyczasie 
numer ich telefo je a eniacy, s 
próżno artysta i je na przekonywa 
zarząd talgiezow U ej > identyczności. 
Nie podano im telefonicznie nowego nu- 
meru. 


(lu) Oto Gan iia kawał reklamo- 
z Hollywood: 

„, Noil Hamilton, aktor filmowy, miesz- 

uaoznaczonym. -numerem 13. 

je jego; posiada; 13-pokoii 13:0- 


Do szeregu Jaga ich objawów na- | wie, aby iikrócie a fawet zlikw'dow | kie Neil z ERR na s dą 13 


sprzęcznie korżystanie z uslug konku- 
rentów monopolu tytoni iowego, połega- 
jące na kupowaniu niemońopolowych 
papierosów od t.zw. : 
„chałupników tytoniowych”. 
Jest të zwyczaj tak 'rozpowszechnia- 
ny, a zarazem tak źle świadczący © 
naszem „wyrobieniu obywatelskiem, że 
obowiązkiem każdego uczciwego oby- 
watela jest zwrócenie uwagi bliźniego 
(na niezmiernie ważkie konsekwencje 
tego niemoralnego postępowania. 
Przedewszystkiem wzęlędy ogólne. 
Dochódy mönopolu państwowego 'sta- 


nowią dość znaczną pozycję w naszym , 


budżecie. Kto więc popiera „chałupni- 
ków tytoniowych“, kupując od nich 
niemońtopolowe papierosy, zmniejsza 
dochody monopolu i tem samem okrada 
państwa. Szczególnie w obecnej; 
chwili, gdy rząd z konieczności prze- 
Latach daleko, idące 
redukcje i oszczędności, 
świadome zmniejszanie wpływów skar- 
bowych zasługuje na tem większe i 
energiczniejsze potępienie! 
Zaznaczyć przytem wypada, że .pry- 
papierosy na sprzedaż przeważnie z 
przemycanego tytonia, 
a więg. zagranicznego pochodzenia. Kto 
więc pali papierosy, kupione u prywat- ! 
nego handlarza, nietylko okrada skarb 
własnego państwa, lecz zasila swemi 
pieniędzmi ten kraj, z którego prze- 


wiezjono do mas tytoń przez „zieloną 17.10— 


granicę“. 
Oprócz jednak tych względów natu- 


em tego zwyczaju motywy — 


tej. Kto swidziałow jakich warunkach 
„chałupnicy tytoniowi* wyrabiają: pa-=| 


watni konkurenci monopolu wyrabiają ;'1-5 


ogólnej, przemawiają jeszcze. za 'po- | 17:85-18:50: w; jów metki „dekiel. wa wykte 


wnego stopnia — natury oso- Hen igi 


upalni swch ijepowolaych "kónkit | fu 
rentów, 

WiększuśŚć kupuje papierosy u „cha- 
łupników* dlatego, że według ich mnie- 
mania są one lepsze” niż monopolowe, | 
chóć cena jest jednakowa. Dziesięć | 
sztuk „Ergo“ kosztuje 60 groszy, a za | 
te same pieniądze „chałupnicy”* sprze- 
dawają 10 sztuk pap: ierosów z lepszego 
— rzękomo — tytoniu. Trudno coś sta- 
nówczegó powiedzieć na ten temat. Pa- 
pieros jest rzeczą gustu — jednemu 
mniej smakuje, drugiemu więcej. Aby 
jednak nie dopuścić do. tego rodzaju 
precedeńsów, 

"monopol winien polepszyć 
przynaimniej inajpopularni eiszy gatunek 
papierosów „Ergo“, i w ten sposób wy- 
trąci swym konkurentom broń z ręki. 


b 14 gee 
ni = „R ok brf LE oyśni 
13 wrześniem 
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/' UWAGA! 
góózze wy € 
c i: - rowany 
DE. 
do swósi nod DZU 
w sklepie h aiaa 


w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
30—1 obok Inowłodza. 


adna nec ko 


' Halo? Fa radjo. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA": 

PIĄTEK, dnia.3 czerwca 1932 roku. 
1451 RR Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. ' 
71210: Ś; Sygnał czasu z Warszawy, heinał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
nię „programu na dzień bieżący. 
12,10- egs Biyty gramofonowe, 
i Przerwa. 

50—1620: Płyty gramofonowe z W-wy. 

Ci Odczyt z Wilna p.t. Ś wiobźikj 

młodzieży*—wygł. Wizytator J. Ostrowski | 
16.40—17.10: Płyty gramofonowe z W-wy. 
top 0: Lekcja ięzyka angielskiego. Tr. 
z awy. 

0—17.35: „Fantastyczny Świat automatów”, 
— wygł. inż; Zygmunt Kacprowski. Tr. z 
Warszawy. 


4 Ą R pod dyr. „AL. Sielskiego. Tr. 


Gl kt] 
unikat Izby. Przem.. „Handlowe: 


PEC 
19, by 5—19. 
ak s: y EE Mi programu na dzień 


 -pierosy na sprzedaż, w jakim: brudzie 1920-19-85. Kalendarzyk filmowy, repertuar te. 


‘| odbywa- się ta fabrykacia, pozbawiona | 
wszelkiej kontroli sanitarnej, bo odby- | 19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy z W-wy 
wająca słę wszak pokryjomu, ten zro-, 00—20. 


zimie chyba, na jak wielkie niebezpie- 


Nocy dzisieejszej dyżurują i Spkc. K, czėństw 


Leinwebra (Plac Wolnosci 2), Sukc. 
na (Młynarska 1), W Danieleckiego (Piotrkow: 
ska 127), A. Pereimana (Cegielniana 32), J. C 
mera (Wólczańska 37), Suke, F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). (p) 


Hartma= | 


naraża swe zdrowie, 
paląc te nielegalne papierosy. 
Tyle pod adresem palaczy, Ale i mo- 


ı nopól mógłby wiele uczynić w tej spra- 


atrów t płyty gramofonowe. 


15: Pogandanka _ muzyczna. _ Kilka 
uwag 0 dyrygowaniu orkiestrą symfonicz- 
ną wypowie dyr. Emil Młynarski. Tr. z W 

20.15—22.40* Koncert symfoniczny ze studja P, 
R. W Warszawie. Wyk.: Orkiestra Filharm. } 
“Warszawskiej. pod-dyr. Emila Młynarskiego į 


„W Tatrach“. 
Fantazia poiska na 


Żeleński: Uwertura , 
A w J. Padetewski: 


- UR Sztompka (fort.) | 


fortepian 1 orkiestrę. 
- Roman. Palester: Sythfonia eiela. 

4. F. Mendelssolm - Batrhoidy* Symfonia 
d-moll (szkocka). 

W: przerwie koncertu felieton literacki p.t.: 
„Adolt Dygasiński*, wygl. p. St Adam- 
czewski. Tr. z Warszawy. 

22.40—22,50: Dodatek do Pras. Dzennika Radj. 
oraz komunikat meteorolog. z W-wy. 
22.35—24:00: Mash, taneczna z W-wy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, © 

» AD: Królewiec. Wieczór Mozarta. 

„45. Praga. „Les dragons de Villars“. 
Z komiczna Maillart'a. 

20.15. Lipsk. Koncert symfoniczny: 

20.30. Wiedeń. Koncert symi, . 3 

20.50. Monachium. „Proces Sokratesa”. 
słuchow. Hansa Kysera. 

20.50. Królewiec.. „Chitra”, szt. Rabin- 
dranatha Tagore.. Muzyka Erwina 
Lendvai'a. 

21.55. Daventry. „Zmierzch bogów“, 
opera Wagnera (akt lli). Tr. z Ope- 
ry Królewskiej w Covent Garden. 
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svi E£ KERES S 1932 


Pa pozę n z "na 


G Romans erotyczno-kryminalny Aleksego Orłowa S 
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47) raljerą podejrzany obiekt, tak że niema 'minowana część domku wyleciała w Twierdzę z całą pewnością, że strzela- 
STRESZCZENIE. mowy, ażeby ktoś mógł się wymknąć powietrze. l jącym był tandeciarz. Dwa pierwsze je- 

Na seans spirvtvstyczny. urzadzonv; Z tamtej strony. Przepatiolon „Strumień ognia.i bryzgi  cegie „rur ro: strzały chybiły, trzeci trafił lekko de- 
przez mistrza magii taiemnei prof. Stonel- również podziemny tunel, gi nęty w tysiącznych ayas na |t ektywa w ramię. W międzyczasie zo- 
lego, przybyli również: urocza Wogdvnka wiliśmy tylną straż! kordon policji. stał i strzelający ranny jakąś szytą, 


Mary w towarzystwie stryia sw. Steń i 1 dając óry... Przecież 
skiego į elegancki mlody arichitekt Stani — Świetnie! o czk a się Pe-| , Rozlcgły się krzyki przerażonych, tezy lampą, spadająca z góry.. e 
sław Barski P Podcza< sean: R Io zie! troń. ant prea ta i Si T SĘ r raunych, svk poparzonych. można być skaleczonymm nie. 50 od 
taiemnicza ziawa. szencac: — „Marv. Ma UB Stać! Wytrwać w miejscu! — |kuli... Stąd i krew na posadzce 


ry!..* Wkrótce potem usłvszano szamota cierz znajduje się w mac tego d R Zebrani skineli głowanri 
i mostwa. Prędzej. czy późnie — krzyknął gromko Petroń; widząc, że skinęli g Y s 
nie ds A a cia byczie mit my go jednak o ne przerażeni policjanci chcą się cofnąć w — Podzielamy w zupełności pański 


było w pokoju — a na ziemi pi trup nam przyszło po kolei rozebrać kamień tył — trwać dalej na swych posterun- |sąd! 
przykryty czarnym nłasze | | kach. B'.łować dalej ten dom! Nie dać | — I jeszcze jedno — zapytał ktoś — 
Knmisarz policii Eroinina mal Wattson | po kamieniu tego przeklętego budynku się nikor'u stąd wymknąć! jak panowie sądzicie: czy tandeciarz i 


pne ea Leh ky p ye at] Nadjechał nowy wóz policyjny z-Po- | ' Dzielni policjanci, zagrzani bohater- |prezes Związku Niewidzialnego Płomie- 


przerażeniem. Że nie był to prof. Stonelli. siłkami i narzędziami į wkrótce poczę- | stwem Petronia, mimo dymu, gorąca i |nia, to jedna i ta sama osoba? 

lecz agent, delegowany przez policję na, ło sześć kilofów walić w ściany i pa- grożby nowego wybuchu, wytrwali w| Wattson zastanowił sie. 

gy PACYNA „AL aj dłogę podejrzanego pokoju. miejscu. — Zdaje się, że tak. 

lazem odbywa się zebranie Związku Niewi | „net rąbiący deski podłogi „poli A już zdaleka dudniła ziemia. Natomiast Petroń miał pewne wątpli- 

dzialnego Płomienia. Z poza kotary przema- | Cant zawołał. To gnały cztery plutony straży, za- | wości. 

= sam prezes, udzielajsc swym podwład_ = Zdaje się, że natrafiłem tu na ja- alarmowanej niespodziewanym  poża- — Nie bardzo w to wierzę... Zresztą 
Antkowi, Maksiowi Bokserowi, ezofe. ki$ zamaskowany otwór! ai. co tu dużo mówić? Narazie dyskusja na- 


zowi Piotrowi I Janowi instrukcyj. r F 

"Od tego czasu iesi staty Słefski szan- Aa uzbrojonych w siękie- Brawurowi strażacy zeskoczyli ze j Sza jest czysto akademicką. Wszelkie | 
tažowany w wyrafinowany sposób. OSPIESZYŁA MU Ra PIMOS. /_|swych wozów i rzucili się do sikawek |Przypuszczenia są naiwyżej dowodem 

Podczas pnścizu po dachach raniony zo- becni wstrzymali dec i pomp. Wkrótce strumienie wody sze- więcej lub mniej wybułałej fantazji... Co 
pok! gest rr Anie Rameto. któ W ten nagle z pod podłogi wydo- | sciu wielkich weżów, poczęły oblewać |do mnie, wierzę tyłko w takty, W po- 
zaułków dr. Rollinson. a Maksio ulnkował bywać si> poczęły gęste kłęby dymu, a palący się domek. dobnych wypadkach jestem stuprocento- i 
w dobrze ukrvtej piwnicy starej pilaczki sekundę potem wytrysnął og:eń ze. Mimo tych heroicznych zabiegów, | WYM empirystą. Proponuję, ażeby zani- 
Maciejowej. Tu znaiduje się również Mary.| ścian. minął dłuższy czas, nim wreszcie zdo- | knąć naszą dyskusję i wznowić ją do- 
żedliwie 84 Sredny many > © spogląda Do-|  — Pali się! — krzyknęli obecni, rzu-  łano zlokalizować pożar. „piero jutro w południe. | 

Pewnej mocy rziicit się na Spiaca. Mary! Cając się ku drzwiom. Z domku tajemnic pozostała tylko | = aż to dlaczego — zaprotestowali 
zdołała się jednak obronić. | Na w-dok płomieni, ogarniających ; kitka nagich ścian, wielka kupa griizów ze 


a | tówni eż i sklepik, zaklął komisarz i popiołu. ii — Dlatego — ciągnął dalej detek- 


W czasie szamotania rż aii się os 
Wattson spojrzał ponuro na te tyw — że do tego czasu zbierzemy nowe 


daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeb. 
byłn sprowadzić dr. Rollisona, który AJ | Wattson. 


trzy! chorego. — Psiakrew, no dstęn te rzec ji niby Ścypio na ruin Katta- Pardzo cenne materiały tak, że nie bę- © 
4-5 Wreszcie zjawił sfe w piwnicy żamaskó- 'klętej bandy! Posh PO 6 budynek ipr Ri "u 24 ypj z dziemy potrzebowali błądzić poomiacku, ssi | 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię-| _ __ Tęjefonówać po straż i pi „woj 1 =; Tak a grób prezesa | W tei chwili stygną zgliszcza spałonego | 
P Niewidzialnezo -Plowieria_jest | w dalszym ciągu, żeby nikt_nie wydo-.. Zy 'Niewidzialnego. - Płomienia! Soma a ge jaah mogli przystąpić . 
zaskoczony, ponieważ nie wie, kim był ten stał sią stąd ŻY WCG — li |; go. Śr ta dz napewno zginął W TOZ- Ri wi pó ho Mż god kk: Fe ; | 
gý leja i Mary po powrocie z Zako- Petroni ? ł j iż i k Ik. 4 PT iał yśleć i ż i, aodać No PETO E TED Przecież | 
AI d om płoną uż jak wielka po-| Ale Petroń musiał m nacze ria À Wata GRA | 
przed uroczysioci, Zstj taje Steńska zns chodnia. Widocznie zńajdówały się tu ponieważ przy dogasających  zglisz- przed wybuchem pożaru zdążył jeden | 


z naszych ludzi odkryć wy!ot piwnicy, 
"w której zapadł się tandeciarz... Pano 
j wie, myślę, że zdołamy odgr zebać za- 
gadkową piwnicę, a kto wie, jak bardzo 


wana po raz wtóry. = jakieś łatwopalne materiały. |czach pozostawił silną straż i nie cof-i 
ZA w rękę Antek „rości sobie dó Jeszcze chwila, — a straszliwa dė- nał warty, ustawionej w opustoszałej, 
wiązku pretensje o odszkodowanie. t trząśnęł : t d- - fab 

Atoli przemawiający . przez kotare taje-| tonacja wstrząśnęła ziemią: — to pod- . fabryce. 


mm eaa praese ima naa ieaS 35 RZE KaK y cemne poszlaki dostaną się wówczas w | 
za 50.000 zł. wyda uwięzioną, lecz tej samej A i 2 * [nasze ręce, „e 
nocy ginie z ręki yt bółcy. | Rozdział siedsemdziesi ąty czwa rty : Obecni przyjęli wniosek - Petronia 


Baronowa Irma de Stu 4 AA z ; dat: 
sid niejakiego go, Omańskieo. Baro z aprobatą, a sędzia śledczy zapytał: 
pi 


— Czy posterunki czuwają nadal 
wa ai NP nezmlomena t d Jonjerencja kryminolo$Ów wu mich koo ib? 
salonach gry. | — Tak jest. i to mocne posterunki!— 
| Kochanka zabitego Anika Czetwóna| > Dramatyczna godzina grozy w dom-| — W pierwszej chwili — kończył potwierdził Wattson. 


ewy to gó + agd +3 ku tajemmic wzbudziła w. mieście niesty- |swój referat Wattson — przypuszczałem| Petroń mimochodem opowiedział o 


rza starem żelazem, Petroń wyczuwając, że Charą sensację. raczej to drugie. Jednakże po namyśle | analogicznej historji, jaka zdarzyła się 

dziewczyna wie coś więcej śledzi ią pilnie. Wieczorne gazety poś AB. tł zmieniłem zdanie. Pożar nie był wyni- w jednem z miast amerykańskich. 
Pewnej nocy obezwładniwszy aa niste artykuły. Opinia pul An kiem przypadku, lecz wybuch jego był Oto, gdy policja wkroczyła do mie- 

wena łe aaie RA PALE PN mowana oddawna oaza po- joddawna przygotowany. Myślę, że 0e- | szkania pewnego zbrodniarza celem are- 


sprężynkę, rozsuwając a = gi deiek- głoskami o Związku Niewidzialnego Pio- lem jego było powstrzymanie policji od |sztowania go, ni stąd ni zowąd wybuchł 
tyw znalazł się w POT pondi- — lecz na- mienia, żądała teraz kategorycznych dalszego pościgu. gtrotay, pożar, który strawił całe do- 
Lat gr WCM, piep y pieh tać z „ł>: | wyjaśnień, nie szczędząc pod adresem | Tu Petroń przerwał mówiącemu. mostw 
salka wabi uwięzioną Steńską, policji ostrych przycinków. — Wywody te są bardzo ai ij Weist byli przekonani. że apasz 
b zał dzień i drofi a p zieni nie otrzy- Cóż, kiedy trudno było udzielić wy- Zn pens pa jg w zginal. ŚĆ okol. ży: sam pseudo-=nie- 
mali żadnego pożywienia, Zać im w oczy | jaśnień... całej orj en momen miano- | boszcz okonał w dwa tygodnie Do- 
i R uczuł Petroń w podzi W urzędzie śledczym odbyło się |wicie: co oznaczały dwa pierwsze wy-|tem groźnego włamania do jednego z 
miu zapach gazu — i etracił przytomność. |wielkie nocne zebranie, w którem udział |strzały? Wiem, że za trzecim razem banków i w czasie tej imprezy, dostał 
W Brzezinkach. majątku barona de |wzięło. prócz Wattsona i Petronia, rów= |strzelamo do mnie, lecz dò kogo skłero- | się. ostatecznie, ciężko ranny, w ręce po- 
far lapwowai baron słaby otym aee: |kryminologów o O antaw malik pośrednio po huku wystrzałów zdołałem | Podcžas led 
ar inspir ; kryminologów. po: po u wystrzałów ałem Iczas ztwa wyszły na jaw sen- 
kaacię oi, przyeaódkócy: áo bibi aiio: Zastanawiano się szezegółówo nađlna chwilę zaświecić latarkę, zdawało mi |sacyjne szczegóły. 
baczył już więcej Mary. Natom'aet korzysta. |wszystkiem, co zaszło w pokoju tande- | się, że widzę jakąś postać, leżącą na zie- Oto w dontku, znajdowała się piwni- 


jąc z niezasłoniętej kraty tunelu, przedostał |cjarza, starając się rzeczy, namozór cu- |mi, W tem samem miejscu odkryto po- | ca; wybudowana z niepalnych materja- 


się do opustoszałej fabryki, downe, wytłumaczyć w sposób najbar- |tern Ślady krwi... Rodzi się pytanie: kto łów i oblepiona gliną i tam to schronił 
zyc pt go Tętnica dziej realny. jeszcze został trafiony? Wiemy jedno, |się złoczyńca, gdy pożar ogarnął bu- 


fkerza zgasło nagle światło i tamdeciarz To też intencja promientowała z re-|że mikt z nas... Zatem pod uwagę może |dynek. 

zniknął, feratu, jaki wygłosił komisarz Wattson |być brany jedynie człowiek, który znik-| Mając wielkie zapasy żywności, prze- 
Wynikało z niego, że pokój tajemnic jnął w tajemniczy sposób — tandeciarz..., siedział tu opryszek 10 dni, aż dopiero, | 

Jednakowoż p badania, |miał jeszcze inne przejścia, o których |Lecz tu naswa się nowa niejasność.  |gdy czujność policji ostygła, wspólnicy i 


nie dawały żadnych rezultatów. Opuki- policja nie miała najmniejszego pojęcia: | - — A mianowicie? zagrzebanego, odkopali go nocą i wy- 
wane ściany I podłogi strzegły zazdroś- | Gdy stary tardeciarz Koh do wnto- — Kto strzelał według ` WSP dobyli ra światło dzienne. 
nie swych tajemnic. sku, że jest osaczony. celem zmylenia | przypuszczeń? '.' = Bardzo pouczająca historja — 
— Kilofów i siekier! — zawołał Pe- |czujności stróżów POZNEGIEARE 'za-| — Tandeciarz. przyznał ktoś z obecnych —- czy sądzi 
roń. grał komedię skruchy, ażeby w dogod-| — A kto został ugodzony? Z naszej |pan, że podobna ewentualność zajść mo- 
— Kilofów i siekier! — powtórzył inym momencie, za pociśnięciem dobrze |arzimentacji wynika, że również | stary |że i w tym wypadku? 
komisarz Wattson, który ugodzony w sobie znanej sprężymki, zgasić światło Í Sz... Czyli inaczej mówiąc, stro-|  — Nie wiem — odparł Petroń. — Nie 
głowę spadającym zgóry.żyrandólem, zniknąć w zamaskowanym ótworze po-|rą czynną i stroną bierną tej strzelani-|mniej twierdzę, że niesamowity domek 
siedział lekko ogłuszony na krześle. dłogi. ny był tandeciarz.. Panowie sami widzi-|kryje w sobie jeszcze kilka zagadek, 
Stawił się podkomisarz, komende- | Narazie nasuwa się tylko kwestja, czy cie, że wszystko to się jakoś wikła. które rozwiążemy dopiero wówczas, gdy 
rujący policjantami, otaczającymi opu- stary zdołał umknąć podziemmemi przej-| Komisarz Wattson podniósł rękę. rozkopiemy go aż do fundamentu. 
stoszałą fabrykę, z krótkim raportem. ściami, czy też rkrvty w piwnicy, sploj — Sadzę, że sprawa ta jest jednak (Dalsz ci t 
=— Moi ludzie otoczyli zwartą ty- nął w czasie pożaru? . = mniej zawikłana, niż to przypuszczamy... y ag i u ro). 
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Wielki film z życia artystów. — W rolach główny. h: Sally O'Neil, Carmel Myers, Jack Egan, — Nadprogram. 
Najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz groteska rysunkowa Fleischera p. t. „LICYTACJA*, — Pocz. og 6-e W Sob.4-€j: 
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> > |] DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Niezrównany „czeski komik VLASTA BURIAN bawi | rozśmiesza do łez | m przeboj, 
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a d x 7:4 Nadprogram dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju. Ceny popularne, Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. Bilety 
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ulgowe ważne bez ograniczeń. Początek w dni powszednie o 5-ei, w soboty i niedziele o 1l-ej w poł. 


Naiważniejsze depesze z nocy: 


Zamkniecie kościotów |Sfraszliwa tragedja rodzinna w Busku 


Stueśladowanie retis (Naczelnik urzędu skarbowego pozbawił życia żonę i dwoje 


katolickiej. ie a , 
nau, NOWY Jork, 2 czerwca dzieci, poczem sem popełnił samobójstwo 
olkie wrażenie _wóród  luduości Kielce, 2 czerwca. |sobą Śmierć czworga osób. wszystkie dłagi, Wczoraj rano woźny 


meksykańskiej wywołało rezporzadze= i X GE SP A 

nie policyine, na mocy którego zamkułę| „ Wczoraj w nocy rozegrała. się wW Jan Kowalski niz żył ze swą żoną | urzędu skarbowego, Baran, który przy” 

te zostały wszystkie kościoły katolickie | Tioszkaniu naczelnika urzędu skatbo- | Olgą w dobrych stosunkach. mówiono | był do Kowalskiego, zastał w mieszka- 
wego w Busku, Jana Kowalskiego, | nawet, że Kowalscy zamierzają się ro= | niu 4 trupy. 


w stanie Meksyk. : - ; A H 
Powodem wydania rozporzadzenia | StaSzna tragedja, która pociągnęja zalzejść. We środę Kowalscy popłaciii Żona Kowalskiego, Otga, została 
y ZpOrZadZENÍN | mT EA Otruta, dwoje dzieci, 7-letnia Zotja i 6- 


jest fakt „że arycbiskup nie zgodził się S i 
w oznaczonym terminie na zredukowa- poc tte ii ryj gc reje 


i awióje odio żę ce do 34, jak to p 1 ii i j Przybyłe na miejsce władze śledcze 
pzewica odró sty aa (OOO LAWIIE DANI O DIEGĄTESJI 2 OOWIEIGNN Jenie coyake ooo “sane 


bójstwo, a dzieci zostały zamordowane. 


"Nowa pożyczka Oświacdczemie premiera Suite. Olga Kowalska zostawiła kartkę. w 

ia 0 SSAKA Tokio, 2 czerwca: Interesy sowieckie na kolei wschodnio. | Której zawiadamia, że Odolerają sooie 
ę a owietach. Polska: Agencja Telegraficzna). chińskiej nie są sprzeczne z interesami | ŻYCIE za wspóluem porozumieniein. 

Moskwa, 2 czerwca. Premier Saito, w rozmowie z przed- | Japoni: w Mandżurii. Japonja, kontynu- Natomiast Kowałski pozostawił list 

(Polska Agencja Telegraficzna). stawicielem „agencji Reutera zaprzeczył | ując politykę otwartych drzwi, uważa do policji, w którym tłumaczy się ze 


„W Sowietach wypuszczono nową po- | kategoryczne pogłoskom, jakoby mię- |za swój obowiązek poszanowanie inte- | Swego kroku, oświadczając, że dłużej 
życzkę wewnętrzną pod nazwą „kofńco- | dzy Rosją | Japonią zaznaczyło się osta” |resów wszystkich państw. nie może znieść tego stanu rzeczy í Od- 
wy rok piatiletki*. Agitacja została Toz- |tnio naprężenie stosunków. — Zdaniem “Premjer oświadczył dalej, iż rząd ja biera sobie życie. | , ! 
poczęta w drodze licznie napływających | premjera, wyrażać można nawet nadzie poński nie przewiduje możliwości ant Po otruciu żony, Kowalski pisał swój 
rezolncyj, jnstytucyj sowieckich, fabryk, ję, że dojdzie niebawem do. zawarcią pak. potrzeby zawarcia unji celnej czy ukła- pamiętnik, w którym notował każdy 


i oddziałów czerwonej armii, Wzywają- | tu o nieagresji między Japonją a Sowie- du gospodarczego 'z Mandżucją: pac a jaki so w chwili straszicj ra- 
i on i aai i j getii. rozgrywał. 


cych -rząd do wypuszczenia pożyczki. | tą l - - s 
Akcja ta nadto ma charakter dobrowol- ga: a ” nooo. migiay kn! gołe, 
w której skonała Kowalska, pisząc: „ 


mej Inicjatywy społecznej. W odezwie Ez roda z z gee 
robotników moskiewskiej fabryki samo- Diwarcie ariamentu d OńskiE U tym momencie skonała żona”. 
chodów „pies a konieczność Wwy- sa poetach pisze: poe Ant- 
puszczenia pożyczki motywowana jest za cą i PID sia i Zosia wydały ostatnie tchnienie. 
grożeniem zewnętrznem Z. $ R. R pod siras RE uz$rojonych policjantow Przychodzi kolej na muie. "Na tem 
przez „iapońskich militarystów, fran- _Tokio, 2 czerwca. |nie sprawami finansowemi. W piątek | kończą się tego zapiski. 
cuskich policjantów, polskich prowokato| W miu wczorajszym cesarz otwo- prenier Salto wygłosi przed izbą dekla-| Wypadek powyższy wywołał w 
rów i rumuńskich obrońców". rzył nadzwyczajną stsię parlamentu. ! rację programową. mieście wstrząsające wrażenie 

Przed parlamentem i w samym gmachu 5 

podczas uroczystego aktu otwarcia seSji | 


; wa DNG PIJL 
ewtb 9 misy whei i "SE WL SE MT) 


Zjazd legjoni stów obecnych bdo 300 policjantów w pełnym | i Szofer 
A 3 = rynsztunKu. rutynowany, posiadający b. dobre re- 
oabędzie się w Gdyni Wobec ostatnich zamachów ~ zarzą ierencje,, skromny, poszukuje posady SOM A (die) -— 


Warszawa, 2 czerwca. | dzono specialne środki ostrożności celem W charakterze kierowcy samochod, 
(osobowy lub ciężarowy). Wiadomość 


(Polska Agencja Telegraficzna). ochrony członków rządu. Premierowi y : ; 
Zarząd główny Związku. Legjonistów Saito towarzyszyło w drodze do parla- | w „administtacji, pisma, Tel, 122-14, pipers pe ty SDL yny (r gg ży- 
uchwalił urządzić tegoroczny sierpniowy |qnentu kilkunastu uzbrojonych policjan=| " |. DOKTOR zależńe są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
zjazd legjonistów w Gdyni dnia 14-go tów I agentów na motocyklach. lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 


4 
sierpnia, Parlament obradować będzie przez W h U 0 Sk wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie: 
trzy tygodnie, przyczem zajmie się głów a ad n wW l [[7MYLKO„OLUA* ma 


TIRONE EREN TEZ E ERY DYZY ZZOZ ONE TORI ZZOZ ZZKCOREAJ i ; 
À Piotrkowska 70, tel. 181-33. PORADNIA | TES 
PR R Ą 3 A ; > > Choroby aiad rze I mo- W [ = ZE ż 
Tawięa 2 miwanytstów stdetów radnienów pzez zzz EUOM E | | 
rzyjmuje o pół dó pół, o i „EJ 
: A i do 2 | pół ł od 6do 8 i pól wiecz.| Lekarzy - specjalistów = OŚ ck 

domaga się młodzież hitlerowska w Niemczech o Ju metaee świeta og 1I r %1 me AEEA, jea oii] 
Monachjum, 2 czerwca. |] wersytetu w, Ernangen, postanowiło wy- ___ DOKRTÓR czysna od $fadb do S wcir: EZiU5 R 

(Polska Agencja Telegraficzna) kluczyć ze swego grona wszystkich cu- $| 11—1) przyjmuje 24-165 

O niepoczytalnym wprost szowiniź- | dzoziemców. 0 OWYS | 2—3 ) kobieta-lekarz | == 56 żi 
mie pe Aleja spier ASB w Niem- Decyzja ta została surowo potepiona . w MORIS E BURR E 9—2 w. aa Eo ch 
czech świadczy fakt, że stojące pod|przez kolegjum profesorów wy ziału me i H <> = 8 
wpływem narodowych socjalistów sto- |dycznego, jako nie licująca z godnością Cegielniana Ne 4, WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. === Qó £h 
warzyszenie studentów medyków uni- | akademików. telefon 216-90. Porada 3 zł. | CJE! zB 


choroby weneryczne, SOKO wiebiowany: Gia| <ieluki ih IM 
wsk $ KÓJ umeblowany dla jeduei lub ; 
skórne I moczopłciowe. |dwuch osób, na żądanie z utrzyma- ==———— —- - 
Przyjmuje od godz, 8—2 ! od 5—9 |niem całkowitem albo częściowem, 


| D D 3 
w niedzielę i Święta od g. 9—1. |od zaraz tanio do wynalęcia, Andrze- UDZIELAM 
a s NL. © /..«.lia Nr, 32 mieszk. 3, pierwsze piętro, bardzo łatwą meto- 
1 5,6. dą francuskiego 


i Dr. med front. 
Na ławie oskarżonych zasiada 13 osób ZA TRAFNE przepowiednie dużo po- i angielskiego 
ł > Š ERLI ALB RN dziękowań ł uznania zdobyła słynna jek również kore- 
Moskwa, 2 czerwca. planu. Na ławie oskarżonych znajduje uła Chiromantka z Galicji. Andrzeja 32,Spondencji hën 
(Polska Agencja Teiegraficzny). „ „się między innymi dawny dyrektor firmy | | „apec. chor. dzieci m._11. | oae ZOK 
p W Stalingradzie (dawnym OSA Szolochow i prezes ie AA niej przyjmu eW Kolumnig podanie pigs czarny z bialym Tapki a pie "wadę 
odbywa się proces 13 pracowników wiel |tetu parti komunistycznej, Kolmakow. wia Szeinielda z AE FOA Piotrkow: 29 Telek 162-53 


kich tartaków „Elektrolew”, oskarżo- Kolmakow w pierwszym dniu rozpra- śl 0 aer dnai 
nych o szereg fałszerstw, kłamliwych ra- | wy przyznał się dn składania fałszywych |SĄWOCHOD Morus zamknięty za za| POTRZEBNY pracownk, fryzjerski 


portów, roztrwonienie i niewykonanie raportów. 1400 do sprzedania. Tel, 142-18. ' 5, damsko - męski od zaraz, Pomorska 3. AREK: 
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Turniej błyskawiczny o puhar „Expressu 


e b OR: „ki 


m, 
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największa sensacją Łodzi sportowej 


Zapowiedź wielkiego „błyskawicz- | nąc również przyczynić się do tego, by 
nego turnieju“ piłkarskiego z udziałem | turniej odbył się bez zgrzytów, 


czterech drużyn 
Hakoahu, Prepa ZE i Mak- 
3 i 


wywołała w sferach sportowych Łodzi 
kolosalne zainteresowanie. 
Nic dziwnego ieżeli zważyć, że jest 


de Meng aga ar 


Sześć spotkań w cjągu trzech go- 
dzin da niewątpliwie widzom sporo e- 
mocji tembardziej, że do ostatniej chwi- 
li turnieju nie będzie wiadomem, która 
z drużyn zdobędzie nagrodę „Expres 
su“ w postaci puharu. 

Wszystkie spotkania prowadzone | 
będą zacięcie od pierwszej minuty mie- | 
czu gdyż skrócony przebieg gry (2 ra-| 
zy po 15 minut) nie pozwoli drużynom 
na odbijanie straconych punktów czy 
bramek. 

Trudno również w tej chwili prze- 
widzieć, która z drużyn zdobędzie 
pierwsze miejsce w turnieju, gdyż 
wszystkie trzy drużyny A-klasowe wy- 
kazują ostatnio wspaniałą formę, nie- 
mniej jednak należy zauważyć, że fa-| 
worytem turnieju jest Widzew, który , 
w rozgrywkach o mistrzostwo klasy A! 
odniósł ostatnio szereg pierwszorzęd- 
nych sukcesów. _, A 

W dodatku turmiej odbędzie się na 
boisku Widzewa co jest bardzo poważ- 
nych handicapem dla gospodarzy. 

Nie jest wykluczone, że dużą niespo- 
dziankę sprawi Makkabi. 3 

Przygotowania do turnieju prowa- 
dzone są z wielką starannością przez 
wszystkie uczestniczące zesboty: a-is | 
. Hakoah wystąpi do gry wzmocnio- j 
ny doskonałym piłkarzem krakowskim; 
Selingerem, który już przybył do Ło- 
dzi i będzie grywał stale na pozycji kie- 
rownika napadu drużyny żydowskiej. 

Okręgowe Kolegjum Sędziów prag- 


Reprezentacja Łodzi 
osłabiona brakiem Weissówny. 


W związku z trój aeczem lekkoatle- 
tycznym Łódź-Śląsk-Kraków, który od- 
ędzie się w niedzielę w Katowicach, | 
donieśliśmy już o osłabieniu reprezenta- 
cji naszego miasta brakiem czołowej 
lekkoatletki polskiej Kwaśniewskiej. 

Obecnie dowiadujemy się, że naj- 
prawdopodobniej nie będzie mogła wy- 
jechać również do Katowic najlepsza | 
obecnie polska miotaczka, rekordzistka 
świata Jadwiga Weissówna, co do wyjaz 
du której robi trudńości PZLA, Wobec 
braku pewnych faworytek w swoich kon , 
kurencjach Kwaśniewskiej i Weissówny, | 
szanse Łodzi na trójmeczu zmalały ogrom 
nie i przypuszczalnie w ogólnej punkta-, 
cji Łódź znajdzie się na trzeciem miej- 
scu. 

Stanowisko PZLA wydaje się w tym. 
wypadku conajmniej dziwne, gdyż wszy- 
scy olimpijczycy łącznie z Weissówną, 
mają wziąć udział w niedzielę w zawo- 
dach lekkoatletycznych, które się odbę- 
dą w ramąch mistrzostw męskich w War 
szawie, tak, że nie wchodzi tu ONA w 
rachubę zakaz startów, który miał obo- 
wiązywać od 5 b. m. olimpijczyków. 


Walasiewiczówna 


w barwach Polski? 

W prasie francuskiej rozeszły się po- 

pan że Walasiewczówna natrafiła na 

uże trudności przy uzyskaniu obywatel- 

stwa Stanów Zjednoczonych, wobec cze- | 

o nosi się z zamiarem  wystąpenia na | 

kopii w Los Angeles w barwach 
olski. 


: Bieg kolarski 
dookoła ltalji 


Wbiegu kolarskim dookoła Italji po 
10 etapach prowadzi Pesenti _ przed 


Demuysere, Bertonim, Guerrą, Stoepe- | 
lem i Biudą. 


| olbrzymie tłumy publiczności, 


| 4) Za każde zwycięstwo liczy się po 
( delegu- 2-punkty. W razie nierozegranej, każ- 
je do kierowania zawodami swych naj- | da drużyna otrzymuje po 1 punkcie. 
lepszych sędziów. i 5) Puhar zdobędzie drużyna, która 
Słowem sześć spotkań z udziałem | uzyska w turnieju największą ilość 
czterech drużyn piłkarskich zapowiada- | punktów. i 
ją się jako pierwszorzędna sensacja 6) W razie równości punktów 0 
sportowa. j miejsce decyduje stosunek bramek. 
Regulamin turnieju błyskawicznego 7) W zawodach mogą brać udział 
o puhar „Expressu* przedstawia się na-! wyłącznie zawodnicy, zgłoszeni do P. 
stępuiąco: $ P, N-u. 
1) W sobotę dn. 4 czerwca 1932 r.| 8) Zawody odbywają się w myśl 
ną boisku Widzewa odbędzie się tur- | przepisów P. Z. P. N-u. 
niej błyskawiczny o puhar „Expressu 9) Każda drużyna ma prawo zamie- 
Wieczornego” z udziałem drużyn: Ż. S; nić w czasie meczu 2 zawodników, 
G. S. „Hakoah“, Ż. K. S. „Makkabi“, | prócz bramkarza. j 
Klubu Turystów i R. T. S. „Widzew*.| 10) Obsadę sędziowską uskutecznia 
2) Zawody rozpoczną się o godzinie Ł. O. K. S. 
15-ej i odbywać się będą w następują- 11. Werfikacię zawodów przeprowa- 
cej kolejności: dza oraz kwestję sporne rozstrzyga Ko- 
1. Turyści — Hakoah, misja, złożona z przedstawiciela Redak- 
2. Widzew — Makkabi, cji „Expressu Wieczornego“ oraz po 1 
3. Turyści — Widzew, delegacie klubów, uczestniczących w 
4, Hakoah — Makkabi, turnieju. s 
5. Turyści — Makkabi, 12. Wszelkie protesty w sprawie 
6. Hakoah — Widzew. wyniku zawodów należy złożyć na rę- 
„3) Każdy mecz trwa 2 razy po 15 ce komisji najdalej w pół godziny po 
minut z przerwą 5-minutową. zakończeniu zawodów. 


Dookoła wyścigu lwowskiego 


Energiczne przygotowania komitetu organizacyjnego 


Na II. „Międzynarodowych  Wyści-] W dniu dzisiejszym otrzymał Mało- 
gach Samochodowych" o wielką sa lski Klub Automobilowy telegram od 
dę Lwowa, która swoją atrakcyjnością Carzactoli w którym znakomity ten za- 


biją wszystkie innego tego im- , wodnik — zwycięzca niedzielnego wyś- 

prezy u nas, spotka się cały świat auto- cigu, samochodowego na Nurnbur, SĘ: 

SK Pp wszyscy . zwolennicy, zawiadamia, że przyjmuje warunki MK, 

tego pięknego sportu. AnA wycieczki| À, i temsamem startować będzie -na 

zagraniczne z Rumunji, Czechosłowacji, | „Międzynarodowym Wyścigu Okręż- 

Austrji i Niemiec. z s. we Lwowie w dniu 19 czerwca 
1932. 


Maurycy hr. Potocki przesłał do MKA. 


Wszyscy widzowie wezmą udział po- 
zgłoszenie udziału w, wyścigach w kate- 


zatem w rozlosowaniu 10 rowerów, a. 


przy odpowiedniej ilości sprzedanych | gorji sportowej na „Buggatim” pozatem 
biletów t iarowuje nagrodę za - najlepszy 
tym celu każdy bilet wstępu zaopatrzo- | czas dnia. 


ny w numer i każdy posiadacz takiego Do listy uczestników wpisać należy 
biletu bierze udział w ciąśnieniu premji. | również jako definitywnie zgłoszonych: 
Rozlosowanie premji odbędzie się w | Kubicz Jellen, Niemcy, „Bugśati' Jan 


jednego motocykla. W | 0 


czasie wyścigów i będzie zaraz na miej- | Kubicek, Czechosłowacja, Buggati. 
scu ogloszone. 
EO 


Oszukańczy fortel Torna 


Czy Westergard został słusznie pokonany. 


Wieczór wczorajszy w Cyrku Spor-|padku należy podkreślić niesportowy 
towym minął pod znakiem wielkiego ;trick zgierzanina. 
skandalu. Sprawa ta wima być corychlej za- 

Z ogromnem zainteresowaniem ocze- łatwiona, gdyż wystawia jedynie smut- 
kiwane decydujące spotkamie Wester- ne świadectwo zgierzaninowi. 
garda z Terno, któremu przyglądały się 
wypełnia- 
jące Cyrk do ostatniego miejsca, zakoń- 
czyło się wynikiem wręcz niepczekiwa- I 
nym. walki w piękrym stylu, 

Przez 25 minut nie mógł dosłownie | Potężny Qarkawienko wykazał nad- 
Tomó ruszyć poznać Westergarda. |ludzką siłę w walos z Kawanem, zwy- 
Niemiec górował znacznie nad połakiem |ciężając go po 25 minutach walki. 

i nie ulegało kwestji, że zwycięży. Dz 

W pewnej chwili Torno chwycony Zo- 
stał w podwójnego nelsona. W 
męczył przeciwnika dość długo, wresż- 


Krauser jeszcze raz dowiódł, że zmaj- 
duje się w znakomitej forniie. 

Silnewo ł doskonałego technicznie 
Kolefia pokonał on po 20-tu minutach 


decydująca wałka 


najpoważniejsze szanse do pler- 


cie Toro uderzył ręką o dywan. M 
kilkadziesiąt s Tomo jeszcze 
dwukrotnie uderzył ręką o dywan. 

Westergard, będąc przekonany, że 
zgierzanin poddaje się, puścił go z mor- 
derczego chwytu, a wówczas Torno po- 
walił go na obie h 

Sędzia w myśl regulaminu przyznał jir wol 
coprawda zwycięstwo połakowi, leczją D'Oliveirą. 
trzeba stwiendzić, że z punktu 


wszelkich starań, by szans tych nie utra- 


Ozy uda mu się—trudrno przewidzieć, 

Westergard jest atletą, 
formalnie nie można ruszyć z miejsca. 

Duże zainteresowanie budzi również 


Zgierzanin zgodził się stoczyć tę wal- Amerykański sprinter 


39| Przed mistrzostw ami 


Polski w tenisie. 
Tegoroczne finałowe mecze o mistrzo 
stwo drużynowe Polski w tenisa, odbędą 
się jesienią, Obecnie zostaną rozegrane 
mecze w poszczególnych okręgach. Mia- 
nowicie w Łodzi odbędzie się 12 b. m. 
mecz ŁKS—Turyści, zwycięzca którego 
będzie grał w dalszym ciągu z Warszaw- 
skim Lawn Tenis Klubem. Między ŁKS, 
Turystami zostanie rozegranych 7 gier, 
a mianowicie 4 siugle panów i 1 pań, 1 
double i 1 mixte. 

Tytułu mistrza Polski w finale będzie 
bronić Łódzki Lawn Tenis Klub, który 
wskutek utraty braci Stolarowów nie ma 
obecnie żadnych szans na zatrzymanie 
zaszczytnego miana. Pewnym kandyda- 
tem jest natomiast Legja warszawska 
dysponująca najlepszemi „rakietami, 


Frymarkiewicz 
i Herbstreich 


w reprezentacji Polski północnej 


Łódzki Klub Sportowy otrzymał za- 
wiadomienie, że do reprezentacji Polski 
Północnej na mecz Pólnoc-Południe zo- 
stał wystawiony obok Herbstreicha rów 
nież doskonały bramkarz Frymarkie- 
wicz. 

Ostateczne składy reprezentacji usta- 
lone przez kapitanów, mjr. Lotha i L, 
Kałużę przedstawiają się obecnie nastę: 
pująco: Północ: Frymarkiewicz (ŁKS), 
Martyna (Legia), Bułanow (Polonja), Szal 
ler, Cebulak, Nowakowski (Legja), Szcze 

anitk (Pol.), Herbstreich (LKS), Nawrot 

Łatusiński, Wypijewski (Legja). Rezer* 
wowi: Keller i Jung li. (Warszawianka), 
Łańko i Seichter Galeria), Ziemian (Le- 
lsi ). Południe: Otfinowski, Zachemski, 
| Pajak (Cracovia), Kotlarczyk II (Wisła), 
Chruściński, Mysiak (Cracovia), Urban 
(Ruch), Matjas (Pogoń), Kossok, Ciszew- 

fski (Cracovia), Włodarz (Ruch), _/ 4 

Rezerwowi: Albański (Pogoń), Chmie* 

lewski (Cr); Bajorek (Wisła), Mecz ód: 
będzie się w Warszawie na bóisku Legji 
o godz. 18-ej, przyczem będzie poprze* 
dzony przedmeczem: Reprezentacja re- 
zerw klubów ligowych—Reprezentacja 
klasy A. 


Lekkoatletyczne 


mistrzostwa Polski 


Lekkoatletyczne mistrzostwa okre- 
gowe, mające na celu wyeliminowanie 
zawodników do mistrzostw Polski, roze- 
grane zostały jaż w szeregu okręgów, a 
mianowicie w Łodzi, Poznaniu, Krako- 
wie, Śląsku, Lwowie, Wilnie i Lublinie, 
Pozostałe okręgi urządzają swe mi- 
strzostwa 4 i 5 bm. przyczem. zawody o 
mistrzostwo Warszawy odbędą się na 
stadjonie Legji. Początek w sobotę © go- 
dzinie 16, a w niedzielę o godz. 10 Mi- 
strzostwa Polski, które jednocześnie bę- 
dą eliminacjami przedolimpijskimi, odbę= 
dą się w Łodzi dla kobiet 18 i 19 b.m. a 
w Warszawie dla mężczyzn 25 i 26 bm. 
Dziesięciobój o mistrz. Polski rozegrany 
zostanie w Katowicach 11 i 12 czerwca. 

Cwierćfinały 
o puhar Davisa 

W dniach 10—12 b.m, rozegrane zo- 
staną ćwierćfinałowe rozgrywki o puhar 
Davisa w grupie Europejskiej, Walczyć 
będą Anglja — Polska w Warszawie, 


ié potężne zainteresowanie budzi | Irlandja — Niemcy w Berlinie, Italja — 
z Wę-|Szwajcarja w Bernie i Japonja — Danja 


Garkowienii 
stergardem. Garkowienko, jak wiadomo, | w Kopenhadze. 


Następnie rozegrane zostaną w po- 


»uropejskiej, a w tydzień później finał. 
W iach 22—24 77. odbędzie się finał 
międzygrupowy między mistrzem grupy 


ineto | Wszei nagrody i niewątpliwie enie | zj lipca (do 10. 7.) półfinały grupy 


którego | europejskiej, a drużyną USA— mistrzem 


rupy amerykańskiej, zaś 29—31, 7, w 
aryżu rozegrany został finał ostatecz= 


decydująca walka aż do rezultatu w sty- |nY Z Francją. ; 
no-amerykańskim między Tomo; 200 m. w 20,4 sek. 


Ralph Met- 


sportowego jest to sukces mało Zza-|kę z hiszpanem pod tym warunkiem, że |calfe osiągnął podczas zawodów w Chi- 


szczytny. 


złożą do stołu sędziowskiego po 100] cago czas 20.4 sek na 200 mrt, co jest 


Niemiec słusznie protestował, będąc złotych. Sumę 200 zł. otrzyma zwycięz- |rekordem światowym. Wynik ten nie 


przekonany, że Torno poddaje się, jed- cą 
bakże sędzia decyzji nie zmienił. 


będzie jednak uznany jako rekord świa- 


"W ostatniej parze dnia dzisiejszego towy, gdyż osiągnięty był przy silnym 


Wolno coprawda kroczyć różnemi stoczą decydującą walkę odwetową | wietrze. Metcalfe, który jest murzynem 


drogami do zwycięstwa, lecz w tym wy- Krauser z Birkenmayerem. 


biegł na prostej. 
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Francuz skarży 
b. cesarza Wilhelma 


o odszkodowanie za śmierć 
córeczki 


Paryż, 3 czerwca 

Mieszkaniec miejscowości Athies w 
departamencie Sommy nazwiskiem Li- 
don wniósł skargę sądową przeciwko 
byłemu kajserowi o odszkodowanie w 
wysokości 100.000 franków za śmierć 
swej 9-cio letniej córeczki, która zginę- 
ła w 1916 r. od granatu niemieckiego. 
W skardze iest powiedziane, że b. ce- 
sarz ponosi odpowiedzialność za wyda- 
nie rozkazu władzom wojskowym o- 
strzeliwania ludności cywilnej. 


DelicyfhudżefuwEzechach 


będzie pokryty drogą obniżenia 
gensyj urzędników 
Praga, 3 czerwca 


(t) Deficyt budżetu na r. b. wynosi 
1.750 milionów koron. Z tej sumy mil- 
jard koron będzie uzyskany w drodze 
oszczędności nałożenia .nowych podat- 
ków. Celem pokrycia reszty tej sumy są 
wysuwane różne projekty. Minister fi- 
nansów zamierza podnieść stawki po- 
datku dochodowego od dochodów o 
120.000 koron wzwyż, a w razie by ten 
projekt nie uzyskał zgody parlanientu, 
zamicrza znieść remunerację świątecz- 
ną, oraz obniżyć pobory urzędników od 
3—10 proc. Oszczędności te mają dać 
400 milionów koron. Poza tem rząd pro 
jektuje zmniejszyć pobory urzędników 
mieszkających zagranicą o 20 proc. 


Najwieksza fabryka 
cygar w Hawanie 


zostanie zamknięta 
Nowy Jork, 3 czerwca 

Multimilioner Henryk Clay, właści- 
ciel naiwiększej na Świecie fabryki cy- 
gar w Havanie (Kuba), znalazł się w 
obliczu bankructwa. 

Zarząd fabryki cygar podaje do wia- 
domości, że pracownie będą na pewien 
czas zamknięte. Redukcia dotknie 20.000 
robotników i urzędników . 


51009 RIPOPEW BSTR SSAA 


Paryż, 3 czerwca 
W dokach francuskiej marynarki wo 
jennej w Tulonie podczas pracy nad 
rozładowywaniem miny podwodnej na- 
stąpił wybuch, 
Jeden robotnik padł trupem na miej- 
scen, kilku odniosło ciężkie rany. 
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W St. Pouis urządzony został przed niedawnym czasem 
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nsacyj sportowych” 


„Kongres sensacyj 


sportowych”, który dostarczył licznie zgromadzonej publiczności wielu emocit. 
Specjalnie oklaskiwane były wyczyny I8-letniej amerykanki, której karkołom= 
ne ewolucje na „kolistym samochodzie" wywołały niebywały entuziazm. 


Jak już donosiliśmy, przed niedawnym czasem doszło w Bombaju do krwa- 


wych walk na tle religijnym, między hindusami a mahometanami. 


W czasie 


rozruchów większa ilość sklepów została ogołocona z towarów, które następ- 

nie zostały spalone na ulicach. Kres walkom położyły angielskie oddziały 

wojskowe. Ilustracja nasza wyobraża jeden z fragmentów niedawnych rozru- 
chów w Bombaju. 


Nieście 


POMOCT 
bezroboímuprenh no zamachu wady prowadze 


Nr. 154 
Dr. Kutfier 


= pA 


o ustapieniu którego ze stanowiska pre- 
zydenta Banku Rzeszy pojawiły się po- 
głoski w związku ze zmianą gabinetu. 
EIEE N PARE ŻE ŁACZA 


Dr. Schacht 


który uważany iest za zwolennika in- 
l flacii, przewidziany jest jako następca 
dr. Luthra. 


Osławiony b. generał czechosłowacki 
Gaida, którego kompromitujące procesy 
odbiły się w swoim czasie głośnem 
echem w całym świecie, został obecnie 
aresztowany jako przywódca „Tajnej 
Rady Faszystowskiej*, mającej na celu 
dokonanie zamachu stanu. Gajda był 
podobno również w kontakcie z „biało= 
gwardzistami* rosylskimi, którzy do- 
magali się, w razie objęcia przez niego 
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Codzienna nowelka „Expressu ”. 


= 


Gemiiemam i cylinder. 


Pociągi hiszpańskie, szczególnie w 
czasach przedwojennych, były pozba- 
wione wszelkich wygód. Nawet w wa- 
gonach pierwszej klasy nie było żad- 
nych toalet, ani nawet kurytarzyków, 
gdzie podróżni, przedewszystkiem pa- 
nie, mogliby uporządkować swoją gar- 
derobę. - 

Pewnego dnia, jadąc do Sewilli, w 
przedziale pierwszej klasy znalazłem się 
w towarzystwie młodego kupca niemiec- 
kiego, Lehmana i jakiejś chudej, wytwor 
nej angielki. 

Niewiasta ta czytała książkę. W 
pewnej chwili, zarówno ja, jak i mój to- 
warzysz podróży, zauważyliśmy, że an= 
gielce coś się stało, 

. — Co pani jest? — spytał ją niemiec. 

— Mdli mnie — odparła bez wszel- 
kiej żenady. — Te hiszpańskie pociągi 
są okropne! Niema tu nawet toalety! 

Niemiec przechylił się do mnie i rzekł 
cichym głosem, że musimy pomóc wy- 
twornej cudzoziemce, Jego zdaniem an- 


"IG Ta wydawcę j druk.; 


gielka pragnęła „przejechać się do Ry- 
gi“, wobec czego, postanowił jej to uła- 
twić, 

— Szanowna pani — rzekł po chwili, 
gdy podszedłem do okna, — Wyjdzie- 
my z przedziału i powrócimy za kilka 
minut. Proszę, oto mój cylinder, bo 
przecież tu niema nawet spluwaczki. 
Cylinder może pani wyrzucić przez 


— Pan jest prawdziwym gentlemanem 
— odparła angielka i ciężko westchnęła. 

Gdy powróciliśmy do przedziału, wy- 
tworna dama była już w doskonałym 
nastroju. 

— Nigdy panu tego nie zapomnę — 
rzekła do niemca. — Należę do rzędu 
tych kobiet, które często same podróżu- 
ją i niczem się nie krępują. W tym wy- 
padku jednak doprawdy nie umiałam 
znaleźć wyjścia z sytuacji, 

Kupiec niemiecki przez dłuższy czas 
rozmawiał z angielką. 

Opowiedziała mu ona, że stale zamie 


szkuje w Londynie, nazywa się Maud 
Elifton i po raz pierwszy w życiu jódzie 
do Sewilli i nawet nie wie w jakim hote- 
lu ma się zatrzymać. Niemiec zaofiaro- 
wał jej swą pomoc, oświadczając, że wy 
szuka w Sewilli odpowiedni pokój i po- 
może jej załatwić wszelkie sprawy. 
„Pociąg wreszcie zatrzymał się w Se- 


willi. Niemiec wezwał tragarzy, którym 


polecił, by przedęwszystkiem zajęli się 
bagażem angielki, 

Gdy znaleźliśmy się w trójkę na pe- 
ronie, niemiec wziął mnie na stronę i 
szepnął : 

— Błagam pana, idź pan na pocztę i 
nadaj pan depeszę do mego przyjaciela, 
zamieszkałego w Londynie. Mój przy- 
jaciel mósi się dowiedzieć, czy ta pani 
jest córką znanego i bogatego Eliitona. 
Jeżeli tak, to się z nią muszę ożenić. Je- 
stem pewny, że po tej przygodzie mi nie 
odmówi swej ręki. 

Mówiąc to, wręczył mi adres swego 
przyjaciela. ` 

— A gdzie ja mam pana szukać 

— Póidę z angielką do hotelu Cadis. 
Tam będę czekał na pana. 

Nie mogłem mu odmówić. Udałem się 
na pocztę, wysłałem depeszę i poszedłem 


do hotelu. 

Niemiec czekał na mnie w westibulu. 

Angielka była już na górze. 

— Pan będzie musiał udać się do t- 
nego hotelu — rzekł do mmie mój towa- 
rzysz podróży. — Tutaj już niema wol- 
nego pokoju. 

— Trudno — odparłem — depeszę 
wysłałem, : 

— Bardzo panu jestem wdzięczny. 
Jeżeli dojdzie do Ślubu, to z pewnością 
pana zaproszę. A ile kosztowała depe- 
sza? 

— Dwa pesety. 

— To niewiele — rzekł, zwracając 
mi pieniądzę. — Tyle jeszcze warto było 
włożyć do tego interesu! 

— A cylinder? Przecież angielka 
wyrzuciła go przez okno! To już jest 
większa strata, 

— Czy pan przypiiszcza, że poświę- 
ciłbym własny cylinder? — roześmiał 


się niemiec, 

Nim zdążyłem mu odpowiedzieć, 
znikł mi za drzwiami. 

Skontrolowałem szybko moje bagaże. 

Pięknego, nowego cylindra, Fupione- 
go w Madrycie, nie znalazłem. Pudło 
było puste. Tlum. D. 
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